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3ciej. po południu. 
P r z e d p ł a t a  w y n o s i :

^fRJSUOWA kw arta ln ie  3 złr. 75 cnt.
miesięcznie 1 „ 30 *

Z przesyłką pocztową :
« [ w państwie austrjae. . 4 zir. 80 ąnt. 
sldo Pras i Rzeszy niem .4 tal, 15 sgr. 
SJ i Szwecji i Danii. . 6  . „

• 1'rancji i Anglii . 23 franków
i  » W ło c b .....................25
ii ,  Belgii i Szwajcarji 18 ,

I „ Turcji i ks. Nad. 18 „

Niitner pojedyńczy kosztnje 8 cnt.

We Lwowie, Wtorek d ?3 Października 1866.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją:

Vt p L w o w ie  : Bióro Administracji 
O 'a z e ty  X a r o d o w e j  przy ulicy Nowej 
pod liczbą ;.-9]. VI K ra k o w ie : K sięgar­
nia Józefa Czechu w rynku. W Paryżu  
na cala Francje jedynie >>. Ludwik Płoński-. 
rue des Tonrnefles, 80. W e  W iedn iu : p. 
Alojzy Ofpehk, Wollzeile. 22, tudzież pp. 
Haasenstein Yogler. W ollzeile, 9. W  
Lrankfureie nad Menem i w  H am bur­
gu : pp. Haasenstein >5' Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 cnt. odnrejsca objętości jednego wier- 

|  sza drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie­
szczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

Od w y d a w n ic tw a .
Praedplata na „Gazetę N arodow ą:44 

Z p rzesy łk ą  p ocztow ą:
Od 16.października do ostatniego

grudnia 1866   4 zł. — c.
m ie s ię c z n ie ............................................. ł  * *
Bez p rzesy łk i pocztow ej w  ralejscn:
Od 16. października do ostatniego

grudnia 1866 ............................  3  zł. 10  c.
m ie s ięc z n ie .....................................I „ 3 0  „

Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
Jr*edpłate na „ W y d a w n ic tw o  d z ie l tan ich  i p o ży -  
‘‘•zayeh  w kwocie . . • ■ U  z*r'

Na B roszurę , R o zp ra w y  o funduszach krajo- 
^yek* W kwocie . . . . 65 cnt.

Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty ­
glem „ K R Z Y W D A  I O D W E T ", którego czysty do- 
cQÓ<i Je sprzedaży przeznaczony na postawienie p o ­
mnika, po zniżonej cenie . . .  50 cnt.

Na K A R T Ę  P O L S K I . 2 złr. -  ,
Na K R A K O W IAN IN A, Kalendarz na rok 1867 60 c.

, Na dzieło o R A C H U N K O W O ŚC I
Pieroźyńskiego . . . • 1 zł. 30 „

„ Na K A LEN D AR Z K R A K O W SK I Jó
Czecha na rok 1867 . . .  42 ct.

Z ryciną Kazimierza W ielkiego . . 50 „
Na S p raw ozd an ie  z p o s ied zeń  se j­

mu 1865/0 kom p le tn y  eg zem p larz  5 złr. — cnt 
Na U sta w ę  gm inną . . — „ 20 „

Organizacja gminna.
i.

Do organizacji gminnej przystępuje 
rŁąd zaraz, i równocześnie w całym kraju 
M ą  spisy wyborców sporządzane.

Wszystkie miasta, które nie mają o- 
*<>bnego statutu miejskiego, uchwalonego 

podstawie ustawy gminnej z r. 1862, 
mii nie mają zastrzeżonego już w kon­
stytucji osobnego statutu w ogóle, jak 
LWów i Kraków, obowiązane teraz prze­
prowadzić wybory i zorganizować swą 
gminę według ustawy gminnej, uchwalo- 
Dej b. r. w sejmie lwowskim, a sankcjo­
nowanej przez cesarza.

Jakkolwiek ta krajowa ustawa gmin­
na w niektórych miastach nie zupełnie 
Przypada do właściwości miejscowych, jak  
n-p. w Brodach *), to jednak miasta nasze

1) Miasto B r o d y  miało podług starego statutu 
*»ego Radę miejską, złożoną z 20 raduj ch chrześciaó- 
•kich a 20 żydowskich. W projekcie statutu dla Bro­
ków, wniesionym z takiej Rady do sejmu, nie było ża- 
^ 8 g 0 oznaczenia liczby radnych podłng wyznania. Przy 
P^eważnej liczbie ludności żydowskiej , mogła Rada

zorganizowawszy się podług niej , zrzucą 
przecie raz z siebie te p ę ta ,  które wło­
żyły były na nie miejskie statuta przeszło- 
wieczne, i odzyskają swobodę, której do­
tąd nie miały. Podług dawniejszych sta­
tutów, polityczne urzęda ciężyły w tak 
przykry sposób nad magistratami i rada­
mi iniejskiemi, że bez interwencji urzędu 
powiatowego, nie można było najmniej­
szego co do porządku w mieście, n. p. 
wywozu śmieci, przedsiębrać kroku. Mia­
sto było wiecznym pupilem urzędu poli­
tycznego, który mieszał się w najdrobniej­
sze uchwały rady i w każdą czynność 
magistratu. Mieszanie się to było tak da­
leko sięgające, że właściwie urząd poli­
tyczny mianował burmistrza i radnych. 
Burmistrz, jeźli umiał sobie zaskarbić 
względy urzędu politycznego, stawał 
się dożywotnim dzierzycielem swej posa 
dy. Wozy aktów w każdem mieście ze­
brać by można, w których toczyła się 
sprawa o usunięcie nadużywającego swej 
władzy burmistrza, o ponowne wybory do 
rady z powodu, iż nie było radnych ża­
dnych; ale zawsze w końcu burmistrz u- 
trzymał się przy swojem, wyborów, z po­
wodu politycznego „wzburzenia1* w mieście 
i ruszania się partji „wywrotowej1*, nie moż­
na było najczęściej przedsiębrać, a pro- 
cesa, wytoczone burmistrzom, ciągnęły się 
po łat kilkanaście i kilkadziesiąt i zwy­
kle umarzały się dopiero z śmiercią bur­
mistrzów.

Dzisiaj z wejściem nowej ustawy w 
w życie, nastąpią wybory do rad m ie j ­
skich i wybory burmistrzów. Rady miej­
skie mają ręce rozwiązane, ale i burmi­
strze również. T a  większa swoboda, to 
szersze pole działania dla rady i burmi­
strzów, to wyjęcie ich z pod ciągłej opie-

składać się z samych żydów. Wedle ogólnej ustawy 
krajowej zaś, i w Brodach, dopokąd nie będą mieć o- 
sobnego statutu nowego , może być radnych żydów ty l­
ko '/, część, tj. na 30 radnych 9 żydów. Tak utworzo­
na Rada gminna ma wypracować ponownie projekt sta­
tutu dla Brodów. Obawiają się więo żydzi , że nowy 
projekt wypadnie jeszcze niekorzystniej dla nich, niż 
dawny statut z przeszłego wieku. "Obawy te wydają 
się nam płonna. Wszak żydzi mając przeważną w ięk­
szość wyborców, głosować będą tylko na takich ohrze- 
ścian, którzy wyznają zasady liberalne i hołdują słu­
szności i sprawiedliwości.

ki urzędów politycznych, wkłada jednak 
na obywatelstwo miejskie nierównie wię­
ksze obowiązki. Tem staranniejszy czynić 
powinni wybór, im większą władzę i sa 
moistność będzie miał przyszły burmistrz 
i rada miejska. Część kontroli, wykony­
wanej wobec burmistrza i magistratu przez 
urzęda polityczne, pełnić musi teraz sama 
rada miejska. Więc rady miejskie skła­
dać się powinny z mężów niezawisłych i 
znających sprawy miejskie. Burmistrzami 
powinni być wybierani mężowie, którzy 
nieposzlakowanego są w niczem chara­
kteru, i posiadają zdolności, odpowiednie 
do przyszłego szerszego zakresu działal­
ności władz gminnych.

Wpływ burmistrzów na wyborców, 
osobliwie w mniejszych m iastach, jest 
wszechwładny. Dotąd było regułą prawie, 
że przy uzupełniających wyborach, prze­
prowadzanych pod kierownictwem burmi­
strza, naturalnie, zawsze wybierano ta ­
kich, którzy burmistrzowi byli na rękę. 
Tym sposobem miasto stawało się dome­
ną, własnością dożywotnią burmistrza !

Otóż warunkiem koniecznym powo­
dzenia organizacji gminnej w miastach, 
jest wyswobodzenie się obywatelstwa z 
pod władzy i insynuacji dożywotnich bur­
mistrzów i dożywotnich radnych, gdy wy 
bory teraźniejsze będą przeprowadzane. 
Wcześnie potworzyć należy, zupełnie nie­
zawiśle od burmistrzów, komitety przed­
wyborcze, aby poruszyć można wszystkich 
mających prawo głosow an ia ,  do niezawi­
słego wykonywania tego prawa. Wcześnie 
w tych komitetach wyborczych trzeba na 
sunąć sposobność miejscowym obywate­
lom do okazania zdolności i znajomości 
spraw miejskich, aby przy wyborach sa ­
mych obywatelstwo umiało rozsądzić, ko­
go wybiera do rady,

Gdzie tylko znajdzie się prawdziwa 
inteligencja przy zacności charakteru, tam 
należy z niej dla dobra gminy korzystać. 
Tradycyjne, dla majątku i powagi, rozda­
wanie posad radnym, powinno raz ustać, 
a tylko takich obierać się powinno, któ­
rzy istotnie swój obowiązek spełniać są 
w stanie.

Stały kataster i reforma podatków.
VI.

Braki podatkowej rektyfikacji terezjańskiej 
spowodowały cesarza Józefa II. do zaprowadze­
nia nowego systemu opodatkowania gruntowego. 
Po dwuletnich naradach wydane patent reguła 
eji podatków z d. 20. kwietnia 1785 r., obowią- 
znjący Czechy, Morawę, Szlązk, Galicję bez Bu­
kowiny, Ansfrję Wyższą i Niższą, Styrję, Ka 
T n0 \  Krainę, Gorycję i Gradyskę, wedle któ­
rego każda prowincja, każda gmina i każdy po ­
jedynczy posiadacz gruntu odpowiednio do do­
chodów z swych grantów, kontrybaować winni 
na wydatki państwowe.

Ogólnym pomiarem, tylko w lasach i niedo 
stępnych górach przez znawców sztuki, na 
innych zaś obszarach przez chłopów łańcuchem 
mierniczym dokonać się mającym, miały być 
wykazane obszary wszelkich posiadłości; po 
czem należało dochody z gruntów w sprawdzo­
nych fasjach poszczególnych posiadaczy dojść, i 
wykazane dochody wedle przeciętnych cen tar 
gowych z lat lOcin, t. j. od 1772 do 1782 na 
wartość pieniężną obliczyć.

Bacząc na rozmaite rodzaje uprawy, usta 
nowiouo stopnie kosztów kultury stosunkowo.

Odsetki od dochodu surowego w pienią­
dzach ustanowiono wszędzie jednakowo, a mia­
nowicie : od ról 10 złr. 37% kr.; od łąk 17 złr. 
55 kr.; od pastwisk, krzaków i lasów po 21 złr. 
15 k r . ; tylko w Galicji umniejszono nakład 
podatkowy o % część niżej powyższego wy 
miarn.

Oprócz ordinarjum i extra ordinarjum ozna­
czono jako podatek gruntowy w jednej łącznej 
sumie: podatek doraiuikalny od dochodów ur 
barjaluych, od młynów, od browarów i prawa 
szynkowania, dochody myt ubocznych, kontry­
bucje z miast i miasteczek rządowych, tak zwa 
ne jednoprocentowe od dominikalnego, dalej 
podatek osobisty, nieruchomy czynszowy i mły­
nowy.

Osobno zaś wydano patent z dnia 1. wrze 
śnia 1788 oo do opodatkowania domów w mia 
stach i na wsi wedle czynszu najemnego. Na 
wydatki utrzymania wyznaczono 1 0 % ;  od po 
zostającej reszty miał pewny procent jako po­
datek być ustanowiony.

Wytężenia prawie nadludzkie, które rząd 
ówczesny poczynił, doprowadziły do tego, iż po 
4 latach, to jest od 1. listopada 1789, ten system 
opodatkowania wprowadzić już miano w ży c ie ; 
ale pospiech , z którym wykonano tę sprawę, 
sprowadził w niektórych krajach koronnych na­
ruszenie praw gwarantowanych i prywatnych, 
ndaremuił i powstrzymał wykonanie tego syste­
mu, a cesarz Leopold Ił. był zmuszony zaraz 
na wstępie swego panowania znieść Józefińską 
regulację podatkową, w skutek czego, pomimo 
zalet nowego systemu, zaprowadzono znowu d aw ­
ny system podatkowy od dnia 1. maja 1790.

Organizacja pracy kobiecej.

W Berlinie utw orzyło się  towarzystw o po- 
^ c y  rozszerzania kobiecej przem ysłow ej p ra cy : 
«Der VeTein tur Ffirdernug der Erwerbsthatig- 
jtyit des w eib lichen  G esch łech ts.-  U w ażam y za 
^ t y s t n e  ńdzielić niektóre sz cz eg ó ły  o niem.

Koniec przeszłego i początek bieżącego 
^ ‘ekn w kwestji kobiecej pracy odznaczył się 

.^ in o ś c ią  do zastosowania różnych teoryj w 
Ifaktyce. Szczególnie dziesięć ostatnich latnad- 
ty^czajnie wiele wpłynęło na postęp tej kwe- 
5^- W październiku 1865 roku zebrała się w 
tyP«ku konferencja kobiet, dla obmyślenia orga­
nizacji kobiecej pracy i w tymże samym czasie 
?l*orzyl się „powszechny związek niemieckich 
a°biet“ (Allgemeiner deutscher Frauenverein), 

wkrótce rozpowszechnił się po całych 
Niemczech i za pomocą organu swego, Neue Bah- 
**^1 zaczął walkę o prawo kobiety do pracy i 
^olnóść jej do niej. Wszędzie zaczęły się two- 
rKtyć stowarzyszenia kobiece, dążące do wyro- 

im niezależnego stanowiska w społeczeń-

W roku 1865 prezes centralnego stowarzy­
s z a ,  dr. Lette, napisał broszurę: „Ueber die 
i^&ffnung neuer und die Verbessernng bisheriger 
N^erbsąuellen des weibliches Geschlechts,“ w 
* > e j  na podstawie statystycznych cyfr i przy­
ł ó w ,  wziętych z położenia kobiety w różnych 
p u n k a c h  życia, autor starał się dowieść ko­
nieczności odkrycia pewnych źródeł pracy dla 
niezamężnych i w ogóle dla wszystkich, posta­
wionych w możności, własnemi środkami zdoby- 
la sobie kawałka cbleba.

W Anglii, powiada autor, przy ostatnim spi- 
*le ludności, odkryto, że w królestwie istnieje 
J r*eszło 2 miliony niezamężnych kobiet, które 
atDe powinny zapracować sobie na środki do 

*yc|u, i że 45.000 szwaczek a 15.000 mamek 
„aajduje się w straszliwej nędzy. Wobec tego 

utworzyło się towarzystwo, mające aa celu

ulżenie losu tych kobiet. J a k o  środek, prowadzący 
do celu, towarzystwo obrało utworzenie różnych 
zakładów, w których dziewczęta mogłyby się 
uczyć kopiowania, stenografii, rysowania i innych 
rzeczy, któremi się do tego czasu trudnili wy­
łącznie mężczyźni; zaprowadzenie własnych dru­
karń, w którychby kobiety mogły mieć stałą 
pracę; budowanie domów, w których kobiety, 
zajmujące się różnemi rzemiosłami i poczciwą 
pracą, mogłyby mieć dogodne pomieszczenie i 
przyzwoite za tanią cenę utrzymanie. W Niem­
czech autor podaje następne statystyczne cyfry ; 
Według ostatniego spisu ludności w 1862 roku 
w Prusiech 7.366 dziewcząt zarabiało na tycie 
dając lekcje i wychowując dzieci ; 16.517 (o- 
próczmniszek) dopatrywaniem chorych; 565.705 
dzienną pracą przy roli i przy gospodarstwie; 
70.752 w fabrykach, 700.000 służbą w domach, 
13.745 w obowiązkach ekonomek, 450.068 zara­
biało na chleb ręczną pracą, a zatem ogólna 
ilość dziewcząt i kobiet, zmuszonych do pracy, 
wynosi 1,824.183 (na 19 milionów ogółn).

Chociaż ze statystycznych dat widać, że w. 
Prusieoh w teraźniejszej chwili tylko 6ta część 
mężczyzn nie żonata, a zatem Prusy ze względu 
położenia kobiet, znajdują się w daleko lepszym, 
lak inne kraje, stanie, jednak ogólna cyfra pra- 
ćuiacvch na kawałek chleba kobiet, w stosunku 
do ludności, jest bardzo znaczna .

Autor przedstawiwszy przykłady nędzy mię­
dzy szwaczkami, Zarabiającemi dziennie od 5 do 
6 igr., i smutnego położenia guwernantek w do­
mach u ludzi niewykształconych przechodź! do 
tych czynności, w których kobieta mogłaby- w 
teraźniejszym czasie z korzyścią przy■ y s..y
swoje, a m i a n o w i c i e  w dziedzinie nauk: do me­
dycyny i chirurgii, z różnemi ich gałęzia . W 
obowiązku doktora i chirurga kobieta może przy­
nieść nadzwyczajne korzyści z bardzo pros.ej 
przyczyny, że chora może być otwartą zupełnie 
tylko przed kob ie tą ; oprócz tego czynność ta 
najwięcej odpowiada czułemu na wsze kie cier­
pienia sercu kobiety; początek w tym względzie 
już zrobiony przez urządzenie instytutu dla aku- 

| sz e rek ; pozostaje tylko rozwinięcie szersze za- 
I czętego dzieła.

W dziedzinie sztuk autor wskazuje na ma­
larstwo, snycerstwo, litografię, malowanie map 
i t- p.; w dziedzinie techniki na przyrządzanie 
chemicznych i mikroskopicznyoh preparatów, op 
tycznych instrumentów, zajęcie obowiązków przy 
telegrafach, na pocztach, w kasach, przedaży bi­
letów na żelaznych drogach; w sferze handlu; 
zajęcie się prowadzeniem książes, zarządem k a ­
wiarń, przedażą w galanteryjnych magazynach, 
w księgarniach i bibliotekach ; z rzemiosł oprócz 
szycia trzewików i krawiectwa, introligatorstwo, 
drukowanie książek, toczenie, pokrywauie lakie­
rem, wyroby złota i t. d.

Wskazawszy w ogólnych rysach środki, 
któremiby kobiety mogły być przygotowane do 
prac podob łych, a szczególnie na utworzenie 
różnych specjalnych w tym cela zakładów nau­
kowych, autor broszury sądzi jednak, że byłoby 
zawcześnie wydawać stanowcze o tem zdanie. 
Nie podlega jednak najmniejszej wątpliwości, 
konieczność rozszerzenia sfery kobiecej pracy, 
szczególnie dla osób wyższej i średniej klasy, 
w których coraz więcej zmniejsza się ilość mał­
żeństw. Kwestja stanowiska kobiety jest nadzwy­
czajnie ważną kwestją społeczną, i dla tego sa­
ma społeczność powinna ją  rozwiązać. W koń­
cu autor zaleca utworzenie stowarzyszeń, j a ­
ko środek najskuteczniejszy dla rozwiązania tej 
ważnej kwestji.

W skutek odezwy dr. Lettego w Berlinie, u- 
tworzył się komitet, w celu napisania ustawy to­
warzystwa, które uorganizowawszy się w lutym 
r^ku bieżącego, odbyło pierwsze posiedzenie, na 
którem między innemi przeczytanym został list 
następczyni preakiego tronu, napisauy z najwię- 
kszą sympatją dla poruszonej sprawy; zawiado­
miono oraz o znacznej sumie pieniędzy, które 
wpłynęły na cel tak szlachetny. Towarzystwo 
ty zostaje pod protekcją tyj księżnej. Organiza­
cją tegoż następująca: Zarząd sprawami znaj­
duje się w rękach stałego wydziału, składają­
cego się z 5ciu mężczyzn, z udziałem w wa­
żniejszych sprawach feomitytn, złożonego z 20 
mężczyzn i 5 kobie t; obowiązek sekretarza zaj­
muje kobieta. Oddzielne gałęzie czynności wło­

żone na osobne komitety. Poznajomimy się teraz, 
cokolwiek z ustawą towarzystwa.

Paragraf pierwszy mówi o cela towarzy­
stwa, rozszerzać ile możności sferę czynności 
dziewcząt i kobiet, przymuszonych żyć i  własnej 
pracy. Celu tego towarzystwo ma nadzieję d o ­
piąć następnemi środkam i:

1. Usunięciem przesądów i przeszkód, któ­
re kobieta spotyka na tej drodze. Dwie oko­
liczności szczególnie przeszkadzają rozszerzeniu 
pracy kobiecej ; najprzód te stereotypowe, odzie­
dziczone po przodkach poglądy na stanowisko 
kobiety w społeczeństwie, które określają jej 
ciasną sferę rodzinnego koła. Lecz pytamy, jak 
i czera nbezpieczy stanowisko swoje kobieta, któ­
rej nie udało się urządzić życia swego podo­
bnym sposobem? Czyż rozszerzenie koła czyn­
ności kobiecej wnosi co złego w warunki ro ­
dzinnego życia ? Czy przeciwnie to ostatnie nie 
wygrywa, gdy każdy członek rodziny może do­
łożyć swój kamyczek, swoją pracę do wspólne­
go dobrobytu? — Z drugiej strony przeszkody 
rozszerzenia rozwoju pracy kobiecej leżą i w 
istniejącera prawodawstwie, które wyrobiło się 
w skutek panujących w towarzystwie poglądów, 
na stanowisko kobiety. Tym sposobem to za 
danie społeczne, ma charakter więcej teore­
tyczny.

2. Urządzenie naukowych zakładów dla przy­
gotowania kobiet dorzemiosł i handlu. Podobne 
zakłady jeszcze przed utworzeniem berlińskiego 
towarzystwa, istniały już w różnych miejscach ; 
we Wrocławiu otworzono dla kobiet kurs pro­
wadzenia książek , w Lipsku znajdnje się han­
dlowa szkoła dla dziewcząt; w Kwedlinburgu 
jedna kobieta założyła zakład dla nanki gospo­
darstwa. W teraźniejszym czasie w Berlinie u- 
tworzono dwie szkoły przemysłowe dla kobiet, 
pod dyrekcją towarzystwa. W pierwszej wykła­
dają rachunkowość i prowadzenie książek, a w 
drugiej w ciągu dwuletniego knrsu wykładają 
się różne nauki, mające stosunek z handlem. 
Kurs ten odznacza się praktycznym charakterem, 
zapoznając ze wszystkiem, co jest konieczne do 
niezależnego prowadzenia spraw handlowych



GAZETA NARODOWA z dnia 23. października 1866,

i utrzymano z wyjątkiem Ilyrii, która popadła pod 
panowanie obce, i Czech, gdzie Józefińska regu­
lacja się utrzymała.

W skutek tej operacji mieliśmy prawie w 
każdej prowincji rakuzkiej inny system podatko­
wy, pochodzący z rozmaitych okresów czasu a 
w niektórych nawet z średnich wieków. Potrze­
ba więc konieczna zniewoliła cesarza Francisz­
ka do wydania rozporządzeń względem zapro­
wadzenia tak zwanego p o w s z e c h n e g o  
p r o w i z o r j u m  p o d a t k n  g r u n t o w e g o  
z r o k n  1819. Chociaż bowiem patentem z dnia 
23. grudnia 1817. wprowadzenie stałego katastru 
w tak zwanych niemiecko-słowiańskich i włoskich 
prowincjach nakazano, to jednak  okazały się ta ­
kie niedogodności i braki starego systemu po­
datkowego w Austrji, Styrji, Karyntji, Morawie, 
Szlązku i Galicji, że niepodobna było je  c ier­
pieć aż do zaprowadzenia powszechnego katastru; 
dla tego też zaprowadzono najw. rozp. z d i :n 
8. lutego 1819 powszechne prowizorjum podat­
ku gruntowego w powyższych prowincjach, cho­
ciaż w nowo odebranych i w nowonabytych 
krajach osobne prowizorja postanowiono, lub za­
prowadzone przez rządy poprzednie przepisy 
zatrzymano.

Podstawy główne prowizorjum powszechne­
go były:

1. podatek grantowy obejmuje:
o) właściwe dochody z gruntu; b) pożytek 

z bndynków; c) pożytek z nrbarjaliów i dzie­
sięciu;

2. jako podstawa do obliczenia właściwych 
dochodów grnntowych, miał posłużyć operat j ó ­
zefiński pomiarn i wyrachowania dochodów;

3. te operaty jednak miano poddać ścisłej 
rewizji i sprawdzeniu tak co do dochodów jako 
też co do zmian, które w tym czasie tak w oso­
bie właścicieli grnntów, w objętości obszaru, 
a na ostatek w rodzaju uprawy ziemi nastąpiły;

4. budynki, meprzynoszące dochodu czyn­
szowego, należało opodatkować w drodze k la­
syfikacji, przyczem uwzględnić miano różność 
materjałn budowli, objętość budynków, ich prze­
znaczenie i atan ludności dotyczącej gminy ;

5. w każdej gminie, w której domy czynsz 
przynosić mogły, poddano je  opodatkowania we­
dle rzeczywistego luL prawdopodobnego czynszu, 
z należytem uwzględnieniem kosztów utrzymania 
bndynkn;

6. docLody nrbarjalne i dziesięcinne, nale­
żało sprawdzić na podstawie własnych zeznań 
kontrybnentów.

Na wydobyty tym sposobemdocnód, wyzna­
czono w każdej prowincji na wzór systemu jó­
zefińskiego rozmaite procenta od różnych rodza­
jów uprawy jako podatek.

Opodatkowanie budynków w tem prowizo­
rjum jest w istocie rzeczy takie same, jakie dotąd 
istnieje, a o którem później w swojem miejscu 
mowa będzie.

Wprowadzeniem prowizorjum powszechnego 
nsunięto niesłnszności starego systemu podatko­
wego, zasadzającego się głównie w t e m , iż 
poddanych zarejestrowano do obowiązku płace­
nia podatków od ich posiadłości wedle granto­
wego dochodu surowego, a nie zważano wcale 
na daniny i robocizny, które każdy poddany o- 
płacać i odrabiać musiał swemu panu gruntowe­
mu, ten znowu od doehudów podobnego ro­
dzaju żadnych nie płacił podatków. W skutek 
nowego systemu można już było obliczoną oso 
bno kwotę podatkn urbarjalnegc potrącić od po­
datku gruntowego poddańczego.

Co się tyczy podatków osobistych, nadmie­
nić wypada, iż w prowincjach takzwanycb nie­
miecko słowiańskich, oprócz wspomnianych przez 
nas podatkow spadkowych i żydowskich i in 
nych pomniejszych danin, istniały jeszcze :

1. Podatek klasowy, wprowadzony d. 1. li 
stopada 1799 rokn, zniesiony patentem z d. 5. 
października 1829 r.

2. Podatek osobisty, wprowadzony patentem

przez kobiety, z różnemi przedmiotami handlu, 
ich własnościami, środkami zachowania ich od 
zepsucia się itd. Sądząc z p/yknyeh rezultatów, 
które osiągnęła Lipska szkoła, można obiecywać 
i tema zakładowi szczęśliwą i świetną przy­
szłość. Znaczne samy już wypłynęły od różnych 
osób na wychowanie pensjonarek w tym zakła­
dzie.

3. Za pomocą komisjonerstwa i pośrednicze­
nia między osobami, dającemi pracę, a pracują- 
cemi kobietami.

4. Za pomocą urządzenia wystawy i sprze­
daży kobiecych prac i płodów sztuki. Wystawa 
ma bardzo ważne znaczenie, bo wszyscy wiedzą 
o tym fakcie smutnym, że praca utalentowanych, 
lecz niemających wzięcia w modnym świeeie 
robotnic, eksploatuje lię zazwyczaj nprzywile- 
jowanemi firmami.

5. Okazując pracującym kobietom pomoc 
w traduych okolicznościach gospodarskich, lub 
Moralnych.
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G enew a, 15. października. J- S.

z dnia 20. listopada 1802 r., zniesiony patentem 
z d. 5. paźdz. 1829 r.; w włoskich zaś prowin­
cjach 1848, a w Dalmacji 1850 r.

3. Podatek zarobkowy, wprowadzony paten­
tem z dnia 12. grudnia 1812, istniejący dotąd.

4. Podatek spadkowy, wprowadzony paten­
tem z d. 6. czerwca 1759 r., uregulowany na- 
nowo pat. z d. 15. paźdz. 1810 r., a zniesiony 
przez zaprowadzenie patentu taksowego i stem­
plowego z r. 1840 a odnośnie z r. 1850.

5 Podatki żydowskie, zniesione patentem z 
d. 20. paźdz. 1848 r.

Przegląd polityczny.
Wczoraj  nadesłano nam te legram następu­

j m y ,  w tak późnej chwili, żeśmy go tylko w po­
łowie egzemplarzy umieścić m <gli:

D reznu d. 22, października. N a d ­
zw y cza jn y  d o d a tek  do Dresdner Journal o - 
g ło3ił u r z ę d o w n i e , ż e  w c zo ra j  zaw arto  
finalnie t r a k t a t  p o k o jo w y  m ię d z y  PrU3ami 
a Saksonią.

Austrja. Pesti Naplo powiada, że Węgry 
dzisiaj mają jeszcze mniejszą niż zeszłego rokn 
nadzieję co do rezultatów sęim u; a pragskie 
dzienniki otrzymały telegram, wedłng którego 
sejm węgierski prawdopodobnie sam się rozwią­
że z powodu, że nie zostało otworzone ministe- 
rjnm węgierskie. Prymasem Węgier ma zostać 
ks. Lonovics, świeżo mianowany arcybisknp Ka- 
loczy, niegdyś po roku 1848 usunięty z arcybi- 
sknpstwa jagierskiego i w Niższej Anstrji inter­
nowany.

Ministerjnm handlu nakazało oglądnąć ko- 
misjonalnie trasę z Pilzna do Bndziejowie (w 
Czechach), aby hndowę kolei żelaznej jak naj­
rychlej rozpocząć można.

Organ ministerjalny Wiener Journal pisze o 
konferencji i programie centralistów :

„Wiele dobrego usposobienia daje się spo­
strzegać w programie „piętnastu41, ale też roz 
wija on wiele niesprawiedliwości w oceniania 
swoich przeciwników. Być może, że brak ścisło­
ści i jasności w myślach najwięcej jest tego wi­
ną. Nadzwyczajną słabość pamięci widać w tym 
programie, tak iż człowiek mimowolne ma podej­
rzenie, że gościnny d . Skene przyjaciołom swo 
im dał się napić wody letejskiej. Na salonach 
znakomitego posła z Morawy było ni mniej Li wię­
cej, jak  trzech dawn ch członków ministerstwa 
Szmerlinga. Inni zaproszeni byli to prezydenci 
Izby popelskiej Inb wysocy funkcjonarjusze by­
łego ministerstwa. Jeszcze in n i , tam obecni, Dy­
li podporami parlamentarnymi tegoż. Jeżeli z 
takiego koła daie sie słyszeć zarznt przeciw te- 
raźui .jszema ministerstwo, iż jest p iwolne w 
działaniu, że igra ospale i niepotrzebnie z żą­
daniami, oddawna znanemi i niezgodnemi z wa­
runkami jedności państwowej — czyż nie nale­
żałoby sądzić, że ci panowie, gdy byli sami w 
ministerstwie i dzierżyli władzę w parlamencie, 
politykę swoją wykonywali z niestrudzoną ener­
gią, z wytrwałą szybkością, z najzupełniejszą si­
łą męzką ? Czyż samo przez się nie nasuwa się 
pytanie, zkąd to pochodzi, iż będąc przy wła­
dzy, podczas całego biegu 5 lat niemal, tak ma­
ło uczynili, i że drogocennego czasu na to tylko 
nżyli, aby liczbę swoich zwolenników zmniej­
szyć, i zostawić państwo w stanie rozdarcia i 
rozbicia gorszego, niż wówczas się znajdowało, 
kiedy przyszli do władzy ? Czyż podobna przy 
puszczać, aby członkowie ministerstwa Szmer- 
linga lub popieracze jegomogli mieć bezczelność 
lub zapomnieć się tak dalece, aby jakiemukol­
wiek ministerstwa w świeeie czynić zarznt powol­
ności Inb niedbalstwa ? A choćby nawet chcieli 
się tem usprawiedliwiać, że politycznem ich za­
daniem było „czekać," że nie chcąc popsnć spraw 
pewnych, nie mogli ich przyspieszać, — że mu­
sieli zostawać na zasiadce , aż nastaną pomyśl­
ne dla nich usposobienia i s tosunki: — to czyż 
nie nakazuje im uczciwość, aby argnmenta, ja- 
kiemi się usprawiedliwiają, służyły także dla n- 
sprawiedliwienia drugich, i nie wydawać wyro­
ku na nikogo, który był dziesięćkroć od nich 
czynniejszym, decydującym i ruchliwszym?

„Rozumie s i ę , że przeciwnicy ministerstwa 
Belcredicgo nie będą pochwalać czynów tegoż 
ale też nie potrzebują oni zaprzeczać, iż były 
czyny. Ministerstwo to urzęduje krótko. Wypad­
ki smutne, jakie zaszły, nniemoźebniły "rzez 
czas niejaki wszelkie usiłowania około rozwoju we­
wnętrznego monarchii. Pomimo to decyzja wiel­
ka, która usunęła konstytucję, z dniem każdym 
coraz niezdatnieiszą do wprowadzenia w życie, 
oczyściła grunt z rumowiska i z gruzów, i przy­
gotowała do wystawienia nowego bndynkn. Naj­
większego znaczenia było ułatwienie dobrych 
stosunków pomiędzy przyległościami Węgier a 
Węgrami, a zwołanie sejmn węgierskiego było 
nakoniec czynem, na który ministerstwo Szm er­
linga nie z lołało się zdobyć podczas całego 
swego żywuta. Chociaż program piętnastu zwo­
łanie tegoż sejmu łączy „z daremną zarówno i 
niepraktyczną igraszką sztucznie w jedno pozbi 
janych programów" — to jednak kraj cały oce­
nia to inaczej ; kraj domaga się programu trans 
akcji między Węgrami i innemi krajami ; w 
urzeczywistnieniu tegoż cridzi jedyną drogę, któ­
ra wieazie od rząda absolutnego do konsty­
tucyjnego."

Jest to pierwszy raz, kiedy w Austrji j e d ­
no ministerstwo tak mówi o drneiem. Ale nie ro ­
zumiemy, jak  do tych wywodów m ó y  organ o- 
becnego rrfinisterjum dać wsręp tej osnowy: 
„Jest wszakże słowo jedno, które nas mitygu­
je i każe się nam spodziewać, że prędzej czy 
później centraliści i my znajdziemy w s p ó l ­
ny  grunt do p o r oz u m ie  n i  a się ; M t  to 
S z l a c h e t n e  s łow o, że partja niemiecka 
uie chce wywieszać żadnego sztandaru n a r o ­
d o w e g o ,  ale b e z w z g l ę d n i e  sztan- 

ar państwowy. Tak myślą mężowie stann, tak 
ziaiają patrjoci. Taa powinny myśleć i działać 

wszystkie ludy Austrji, a stare państwo wnetby

się podniosło do nowej pomyślności i dawne­
go blasku."

Zapewne, jak  powiedziała Debatte urzędowej 
Wiener A bp., ustęp ten pojawił rię w W iener Jour 
nal dla tego, że Belcrediego w domu nie m a, 
i jakiś wróg go podsunął. Nie tylko my, ale 
ludy Anstrji i calogo cywilizowanego świata raczej 
zapragną śmierci, niżby dla kogokolwiekbądź, 
a nietylko dla jakiej kliki centralistów albo ga­
binetu zwijały swoje sztandary narodowe. Wszak­
że powiadają, że Austrja istnieć musi nie jako 
absolutes Ich , ale jako opiekunka narodowości, 
któreby inaczej popadły w szpony, podobne mo­
skiewskim!

Cesarz przybył duia 20. do Ołomuńca, przyj­
mowany wszędzie z. uniesieniem. Jako wskazó­
wkę, ezem się między innemi sejmy zajmować 
będą, zapisujemy słowa cesarza, powiedziane w 
Bernie ; „W najbliższych dniach zgromadzą się 
sejmy Moich królestw i krajów, i spodziewam 
się po reprezentacji krajowej (morawskiej), że 
wolna od wszelkiej stronniczość’, według sił 
swoich będ^m Mię wspierała przy konstytueyl- 
nem wybudowaniu monarchii, zarówno, jak  i ja  
z całą energią chcę sprawy konstytucji wziąść 
w ręce i przy pomocy Bożej do pomyślnego do­
prowadzić końca."

Francja. Słychać, że rząd zamyśla odjąć 
Izbom prawo adresu. L a France mniema, że tyl­
ko formalności debaty adresowej uproszczone być 
maja, bez uszczuplenia jednak swobody dysku­
sji. Rząd zresztą ma jak  najrychlej przedłożyć 
budżet i inne wymyśl’ środki dla skrócenia nie­
wygodnych dla rządu rozpraw adresowych.

S zw ajcarja .  Dzienniki szwajcarskie upe­
wniają, że Stany Zjednoczone zastosują doktry­
nę Monroego do republik Europy, i że już urzę- 
downie przyrzekły Szwąjearji dać pomoc, w r a ­
zie gdyby które mocarstwo na nią uderzyło.

R um unia . Książę odroczył swój wyjazd do 
Konstantynopola z powodu, że do Warny jeszcze 
nie nadeszła fregata turecka, która ma go wziąść 
na swój pokład.

M oskw a. Nadzwyczajny trybunał do sądze­
nia sprawy Karakozowa jnż został rozwiązany. 
Kilka skazańców otrzymało nłżenie kary. Peters­
b u r s k i  korespondent Gazety SzlązTciej p isze : „Z
Polski (zapew ne: z Kongresówki) słyszymy, że 
lojalni Polacy wyszlą do Petersburga depntację 
dla złożenia gratulacji z okazji zaślubin carewi­
cza następcy z księżniczką Dagmarą. Taka m a­
nifestacja byłaby jasną odpowiedzią na usiłowa­
nia Anstrja, robienia dla siebie propagandy mię­
dzy polską ludnością Kongresówki. Że takie n- 
siłowania Anstrja w samej rzeczy czyni, n iejest 
tutaj tajemnicą, a nawet są po temu dowody." 
Te dowody znajdują się zapewne w głowach je- 
nerałpolicmajstrowskicb ; zdarzają się rozbójnicy 
i złodzieje, którzy się kłamać w sty d /ą , ale nie 
w Moskwie, nie pomiędzy psiarnią caratu. Rząd 
anstrjacki musiałby na zawsze złamać ze swoją 
tradycją, usunąć całą rzeszę radców stann i wszel­
kie go rodzaju radców i nieradców, nimby przy­
stąpił do robienia sobie propagandy między Po­
lakami. Zresztą propaganda czynów jest najsku­
teczniejszą — a prócz mianowania hr. Gołuchow- 
skiego dotychczas nam żaden większy podobny 
czyn nie jest wiadomy.

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied e ń  dnia 20. października.

& Podróż, którą przedsięwziął NajL Pan 
po krajach wojną dotkniętych, nacechowana du­
chom pojednania i serdeczności. Przy każdej 
sposobności Najj. Pan kładł nacisk na potrzeby 
krajowe, tak materjalne, jak  moralno, sipewnia- 
jąc, że wszystko, co rząd zrobić będzi i mógł, 
uczynionem zostanie, w celu zadowolenia k ra­
jów i Indów austrjackich. Ponieważ przez usta 
monarchy w kaźdem państwie konstytucyjnem 
przemawiają doradcy korony, więc i tutaj wol­
no sobie stawiać horoskop lepszej przynajmniej 
przyszłości, niż była przeszłość.

Analitycznie rozłożony i do innych krajów 
zastosowany program ministerjnm, dałby się 
streścić tak, że rząd rozwojowi materjalnemn 
krajów koronnych nie tylko żadnych przeszkód 
biurokratycznych stawić nie będzie, ale go po­
średnio wspierać zamyśla; co do ważnych zaś 
kwestyj • organizacyjnej, narodowościowej i so­
cjalnej, zaprowadzone będą i przestrzegane for­
my konstytucyjne w pojodyńczych kra jach , i 
starania wszelkie b ę d ą skierowane ku nspoko 
jem u i złagodzeniu nan iętności i starć, tak ple­
miennych jak  społecznych, Co się zaś tyczy 
nstrojn państwowego, współudziału wszystkich 
ludów w załatwiania spraw ogólnych i formy 
zbiorowej reprezentacji całego p«ństw a. rzecz 
tę, aczkolwiek najważniejszą, odłożono jak  się 
zdaje na późniejsze czasy, a lękać się należy, 
czy nie (choć mimowolnie) ad cąlendas graecas.

Przeprowadzenie transakcji z Węgrami sta­
ło się bardziej problematycznem, ja k  przed woj­
ną. Zwłoka w zwołania sejmn węgierskiego nie 
zrobiła dobrego wrażenia w Węgrzech. Jeźli 
przódy partja większości, czyli umiarkowanych, 
z pewną nieufnością poglądała na czynności 
kancelarji nadwornej węgierskiąj, to dziś dzieli 
przekonanie rezolucjonistó^ , że na drodze 
chwiejności i półśrodków, ,akieh używano do­
tąd, do praktycznego rezultatu, t. j. do porozu­
mienia i stałego układu dójść niepodobna.

Powód dylary zwołania sejmn węgierskie­
go był nieszczęśliwie obrany. Relacje urzędo­
we poświadczają, że cholera się zmniejsza w 
Peszcie, a nie ma jej w Badzie. W Wiedniu 
stosunkowo trzyma się uporczywiej.

Węgrzy byliby spokojniejsi, gdyby zwoła­
nie sejmn było się przeciągnęło samo z siebie, 
bo przyzwyczajeni do praktykowania bierności 
legalnej, nie oddają się ciągłym rekryminaejom; 
ale jeźli się znajdzie Inb podany im jest przed­
miot do rozbioru, wtedy krytyka, a względnie i 
cierpkość sądu zastępuje rezygnację lub na­
dzieję.

Węgrzy najnmiarkowańsi z trwogą i pra* 
dziwym żalem konstatują, że od czasn odrocz®' 
nia sejmu t. j. od 24. czerwca, powoli a.e stal® 
liczba sceptyków w krajn się pomnaża, i że par' 
tja skrajna zdobjwa dla siebie coraz więks?9 
sympatję. „Jest to nieszczęście, powiadają Wę- 
grzy, będący w stosunkach z kancelarją nadwor- 
ną, ale tak jest."

Jeźli trudności i chmur, które się pokazuj* 
z tej strony, lekko brać nie wolno, to inaczej 
się rzecz ma z konferencją kilkunastu centrali; 
stów w Wiedniu, którzy po raz drugi czy trzeci 
zebrali się u p. Skenego. Nie mogli zrekruto; 
wać większej liczby jak  14 czy 15, i nie mog'1 
ułożyć porządnego programu.

Znalazł się nareszcie dr. Hasnor, który ja' 
ko filozof, nłożył pismo polityczne! Pięknie 
różne myśli przelał na papier ,  ale można b y j e 
komunały zastosować do wszystkich państw, i 00 
wszystkich okoliczności, które zmienić lub p° 
prawić wypada.

O kompetencji sejmów, o sposobie przyjścia 
do zgody z W ęgram i, o środkach dubrowol' 
nych, któreby doprowadziły do organizaej. sla' 
l e j , niema mowy. Widać, jak  ułomna i niedo* 
skonała natura ludzka. Manifestacja ta moż® 
być wszystkiem zresztą, ale nie objawem po*1' 
tycznym.

Na serjo wywodów centralistycznej frakcj1 
brać nie wolno. Między nimi samymi nie uia 
nawet zgody, a cóż dopiero mówić o narodo­
wościach i krajach innych! Antonomiści “i0' 
dcą cicho, i mają całkiem słuszną rację, z 
się mają łączyć, odkąd szanse porozumienia 'h 
Węgrami osłabły a Niemcy sami rozpadli ^  
Austrii na atomy polityczne?

Śmierć prymasa węgierskiego głębokie sP* 
wiła wrażenie w kołach politycznych*. „Kto dzis>, 
pytają, zajmie rolę pośrednika między królep 1 
narodem i kto j ą  potrafi grać tak, jak  człowiriL 
któremu ufano u doła i a góry?" Prymas węg;“r  
ski jest podług praw dawnych: Primus Consu a- 
rius regis. Zawsze może w sprawach narodu W  
dać posłuchania n króla. Jnż ze względu na te 
prerogatywy, nominacja prymasa jest nader 
ważną; a cóż powiedzieć dopiero o znaczeni* 
wyboru w dzisiejszych okolicznościach I

Najj. Pan nakazał przyspieszyć bndowe ko®1 
morawskich. Roboty ziemne mają być rozpoc *§' 
te jeszcze w tym roku, dla dania zarobku I*' 
dnośei, uszkodzonej wojną Koncesja ta zawiera 
klauzulę nową, i za względu na brak kapitałóp 
w Austrji, bardzo praktyczną. Rząd daje zali­
czkę w notach państwa, a pozwala ją  zwraca® 
w papierach towarzystwa, tj. akcjach zbudo 
nej kolei. Wieikie byłoby to ułatwienie w bad°; 
waniu dróg żelaznych w krajach, gdzie łatwiej 
o wszystko jak  o pieniądze.

K r o n i k a .

— Ogólne zgromadzenie Towarzystwa bratniej P°' 
mocy na wszechnicy lwowskiej odbędzie się we śród? 
dnia 24. bm. o godzinie JO. rano w gmachu uniwersyt®' 
ckim w sali nr. VII. na drugiem piętrze. Przedmiot” 
rozpraw będzie : Sprawozdanie wydziału z czynności r. 
1856, projekt zmi/my statutów, i wybór prezesa, wice­
prezesa i członków wydziału na rok 1b66/7. Wyć*'3 
zaprasza na to posiedzenie wszystkich zwyczaju; h, 
naJzwyczajnj ch i wspierających członków towarzystw®'

— W y b ó r  posta  za większe posiadłości obwod* 
czortkowskiego na miejsce p. Geringera , który złoś}’ 
mandat, odbędzie się w Zaleszczykach dnia 19- k3t°' 
pada r. b.

— M ianow anie. Minister sprawiedliwości n a d a ł p 
sadę sekretarza sądu obwodowego w Nowym Sączu s 
junktowi sądu obwodowego rzeszowskiego , J ó z e f o w i  Pa 
szyńakiemu.

— Z m iany w  armii.  Jenerał broni B medek, jene­
rał feldm. porucznik Henikstein i jen.-major KrismauiCt 
przeniesieni są w stan spoczynku.

— K olej c z e r n io w ie r k a  n ie ty lk o  w iększe od innych
porobiła koncesje jęzj kowi polskiemu, ale i prac* pa” 
szych ziomków jest tam więcej ceniona. K i e d y  urzędnicy 
kolei czerniowieekiej pod prze wodnictwem p- Kapp»Por' 
ta składali pp. ZifTrowi, dyrektorowi, i flcrzowi nadm 
żynierowi , gratulacje z powodu nadania im orderu 
Franciszka Józefa, p. Ziffer, przy podzi, kowaniu > P° 
niósł zasługi inżynierów kolei: pp. Mikuckiego, ierz 
bickiego, Zacharjewicza, Maksymowicza, Esterreicb1 
ich bowiem współdziałaniu zawdzięcza to wyszczeg® 
nienie.

— Od jednego z członków depu łacji ja w o ro w ­
sk iej otrzymujemy następujące pismo : „Deputacja w"1' 
sta Jaworowa, niegdyś ulubionego siedliska króla I 
skiego Jana III., składająca się z burmistrza i s e k r r *1 ■ 
rza, tudzież następujących radców gminy : Adolfa
senthala, lekarza miejskiego, Izydora Pohoreckiego, Mi­
chała B iałostockiego, Jędrzeja Oselkiewicza i F e r d y ­
nanda Smulskiego, miała honor d. 21. b. m, być P 
puszczoną do audjencji u J £ x c . pana namiebtnika > 
Goluchowskiego,

Zadaniem ip, deputacji było, wynurzyć JExc. ra 
dość całej ludności Jaworowa, z powodu mianowai 
JExc. namiestnikiem Galicji i prosić o złozenie najuc 
żeńszej za to mianowanie podzięki wobec tronu. Lu­
dność k ró l .  wolnego miasta Jaworowa ma tem większ® 
zaufanie do JExc. pana namiestnika hrabiego Agen >ra 
Goluchowskiego, ile że JExcel., będąc już pierwej 
miestuikiera kraju, przyczynił się głównie do zn a ć-■ ' 
gu podniejienia dochodów miasta i dobrobytu pojedfn 
rzych mieszkańców przez wybudowanie guścińco jaw® 
row skiego, które od c z a s ó w  śp. cesarza Józefa prawie 
za niepodobne i niewykonalne uważano, a którego ( 
ścińea wybudowanie tylko energii i niezłomnej W1 
JEx?, pana namiestnika przypisać należy.

Deputacja miasta Jaworowa złożyła na uczczeń-1 
pamięci tej nominacji w ręce JE.xc. pana namiestnil 
sumkę 200 złr. w. a. z kasy miejskiej na cele dobro­
czynne. I tu JExc. dał nowy dowód swojej p eczolo 
witości i troskliwości o dobro m iasta, bo przyjąwszy 
na siebie rozrządzenie tą sumką, przeznaczył ją be" n"' 
mysłu na zakupiło obliga-yj, a procenta roczne na ko­
rzyść biednych uczniów głównej szkoły jaworowskiej*

Całe przyjęcie deputacji ze strony JExc. było tak 
uprzejmem i rozrzewniającem, że wszyscy członkoffie
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^Pntaoji wyszli rozczuleni z łzę w obu i z pożegna- 
0le® ^Szczęść Boże* na ustach i w sercu.

~~ Z R uczacza  nadesłał nam p. J. A. Pruski w 
w imieniu gminy tamtejszej dokładny opis uroczysto­
ś ć  klóra się tam odbyła na uczczenie nominacji hr. 
Głuchowskiego. Opisu tego dla brakn miejsca w ea- 
*®śi podać nie możemy, zwłaszcza, że już w streszczę- 
n,Q Wspominaliśmy o tej uroczystości. Z szczegółów  
®adesłanych nam wyjmujemy tu ten, że wójt gminy, p. 

°nstanty B urczycki, zajął się urządzeniem iluminacji . 
ora przy znanem górzystem położeniu miasta bardzo 

j*1? Pięknie wydawała; osobliwie imponowały smolne 
Bczki, zapalone na gruzach starego zamczyska, pamię- 
ającego dawne, „i lepsze i gorsze jeszcze* od dzisiej - 

®zych czasy. Najchwalebniejszym pomysłem do uświe­
t n ia  dnia tego było jednak założenie szkoły panieri- 

eJi o którem podaliśmy jnź wiadomość telegraficzną.
Donoszę nam także z Kęt o iluminacji tego miasta 

P DSbożeństwie, które się tam odbyło z powodu no­
minacji hr. Gołucbowśkiego.
, 7~ Ze Ś w ierża . Jeden z najzasłużeriszych kapłanów 

siędz Tomasz Kincel, dotknięty cholerę przeniósł się 
Dla 15. bm w stan wiecznego spoczynku. Ks. Tom. 
'ncel należał do tych rzadkich charakterów, które ko­

nając kraj, Boga i bliźniego nadewszystko, wurzeczy- 
"'■stnieniu tak wzniosłej id e i , żadnę nie daję się zła­
jać przeciwnością. Jako kapłan był on niestrudzonym.
Jako obywatel pracował on w tym kierunku, jaki wy-
rpbiła opicia publiczna przed 1848 rokiem.; Nie uchro- 
8'ł s>ę ks. Tomasz Kincel od procesów politycznych. 

Ddemnowany i ułaskawiony powszechną am nestję, 
wrócił on z fortecy ołomunieckiej do krajn , a jako 

'''Plan przez 12 lat praftwaf w Świerżu, z pożytkiem  
Uczonych mu dusz. Powołania swego, którem było 

J le twarde dla dobra powszechnego, nigdy on się nie 
'Parł, Umierając. wzniósł na pół zgasłe oczy do 

* py i wyjękuał ze łzami: „Ach dla czegóż o Panie! nie 
Jesz dożj'ć mi też szczęśliwej chwili , gdy za ber- 

e® Austrji dla nieszczęśliwej ojczyzny nowa zejdzie 
z®rza?« jjg< 'j'on,agz Kincel umarł na przyjażnej dłoni 

•ędza ob. gr. kat., który podczas epidemii nie opuścił 
w osamotnieniu i w drodze do wieczności zaopa- 

*ył Sb sakramentami. Skoro dzwon kościelny obwie- 
°sierociałej trzodce zgon jej kapłana, żałość nie­

r ó w n a  ogarnęła parafian świrskich. 
tza poł>rzeb pospieszyli tłumem nietylko ze Świe- 
kat' 'e°Z ' Z Przy ległyca) w-osok mieszkańcy obrz. gr. 
. *-rz. k a t., niemuiei i koloniści niem ieccy. Ruscy

Polscy kapłani okrążyli wieńcem trumnę, nucąc hy- 
y żałobne. Gdy zabrzmiała starosłowiańska pieśń 

aadgrobn3 . „Pryidite: poslidnoje ciłowanie oddadim 
tu pomerszomu*, Ruśini zalali się łzami.

Mowę p( grzebowę w ygłosił ob. gr k. ks. W ... w 
. c'ele piękną polszczyznę. Nad grobem po raz dru- 

® Przemówił z serca do serca r. 1. k s, K-.. Łzy rzę-
te . które spłynęły do grobu obficie, były ostatuiemi 
eami prawdziwie polskiego kapłana.
Dześć jego pamięci 1

L w ó w  d. 20. października. Korespondent z Brzo- 
iego do kroniki Gaz. Nar. nr. 241 z powodu czę-żań„K

p‘° wyparzanych rozbojów, rzuciwszy nas dla pociechy  
c, ,PrzTktady takichże wypadków za Pireney i na Ar- 

Peiag, wywodzi przyczyny z upłynionego, a obiecuje 
ter - ,zen*e w następnem stuleciu, tłumacząc w części 
k azt>iejsze władze, co do możności odwrócenia podo- 
led • wypaPkb'7, ZaPewne' że podobne wypadki za- 

wie można odwrócić, ale nie idzie za tem , aby wy- 
'tZunych nie można wyśledzić.

Dodpisary mieszkaniec obw. czortkowskiego, jako- 
S-ównej kwatery błędnych rycerzy, próez tego przy- 

złr *W8Ẑ  S'® kontyngensu poszkodowanych utratę 
I r* któremu z szafki 30. sierpnia wydarto, ośmie- 

SI? zrobić u w agę: że przy ścisłem pełnieniu obo­

wiązku przez c. k. żandarmerię i sprężystości e. k. 
władz, sprawcy takich napadówjak-w Laskowcach, No- 
wosiółce , Denysowie , musieliby być wyśledzeni. Gdy 
podisany zmuszony będąc dla ratowania zdrowia od­
dalić się z domu, przez pośrednią osobę prosił w o. k . 
sądzie powiatowym o sekretne śledzenie jego poszko- 
dzenia, odrzekł urzędnik (poczciwy śp. człowiek, niech 
z Bogiem odpoczywa): „My nie mamy tajnej policji,,
lecz nakażę wszelkie śledzenie żandarmerji* Widać z 
tego, że panowie urzędnicy sekretne śledzenie identyfi­
kują z sekretną policją. Wszak policja jawna może bez 
ostentacji śledzić i wyśledzić. W roku 1863 dla polity­
cznych względów ck. żandarmerja wiedziała o każdem  
indywiduum w każdej wsi i w każdym dworze, i jakie 
jego zajęcie. Czas nie tak odległy; gdyby była utrzy­
mywała się w tej wiadomości, albo po zaszłycli napa­
dach odnowiła je, to byłaby przyszła i na tych co ro­
zboje wykonują, i dowiedzieć się mogła, który jest w 
domu a który się wydala, a szczególniej który się w y­
dalał podczas wydarzonego napadu, z kim on przystaje, 
jakie on lub jego kolega mają konie, bryczki lub wozy“ 
gdzie i kiedy też odchodziły, a w razie podejrzenia 
śledzić dalej i brać podejrzanych do odpowiedzi. Mo­
głoby oznaczenie znakomitej nagrody z zachowaniem w 
tajemnicy donosiciela wielce przyczynić się do w yśle­
dzenia aktorów, a wyłapawszy, a przynajmniej rozer­
wawszy bandę, nie łatwo byłoby jej powtórnie zebrać 
s ię ,  osobliwie przy czujności c. k. żandarmerji i sprę­
żystości o. k. władz.

— (Z) N o w y  S ą cz  d. 17. października. Pożary w 
Sądeckiem co raz większe ' rozmiary przybierają i nie 
ma dnia , aby temu nieszczęściu nowe ofiary nie po­
padały, a wszędzie prawie zbrodnia podpalania wina. 
Oprócz zgorzałych na dniu 12. października 1866 kilku­
dziesięciu stodół miejskich z całą kreseercją w Starym 
Sączu, a wynoszących kilkadziesiąt tysięcy złr,. zgorzały 
dnia 9. października stodoły dworskie z krescencją w 
Czarnym Potoku ; dnia 10. bm. karczma w Zimnowód- 
oe ; d. 13. bm. stodoła i stajnia w Gostwicy, do ck. ka­
mery należąca ; d. 15. trzy stodoły dworskie z całą 
krescencją na Wysokiem. Budy,,ki tylko w nizkich 
eenach były w Towarzystwie krajowem od ognia zabez­
pieczone, a właściciele chociaż w małej części nłgę w 
stracie poniosą.

— O po łożen iu  P o la k ó w  na S zlązk u  austrja- 
ck icm  pisze Gwiazdka Cieszyńska : „Na Morawie rozpo­
rządzenie ministerjalne nakazało sądom, aby w spra­
wach ze stronami używały języka narodowego, i dlate­
go urzędnicy, adwokaci i notarjusze tylko wtedy mają 
tam być osadzanymi, jeżeli posiadają dokładnie język  
czeski. W Galicji mianowanie hr. Gołuchowskiego na­
miestnikiem uprawnia do nadziei, że tam język naro­
dowy polski praw swoich w zupełności dostąpi. My 
polscy Szlązacy, w pośrodku pomiędzy temi krajami 
położeni, nie mamy jednakże nadziei, żeby takie dobro­
dziejstwo rychło na nas się zlało. Urzędy i sądy w y­
słuchują wprawdzie strony polskie w polskim języku, 
ale oprócz tego zaszczycają jo tylko pismami niemie- 
ckiemi. Jaki to potem kłopot dla tych ludzi, kiedy mu­
szą biegać od Annasza do Kaifasza za tłumaczeniem, 
i gdy nieraz złe przetłumaczenie otrzymają! A któż te- 
mn winien 9 My sam i! dlatego iż nie żądamy, aby nasz 
język narodowy szanowano jak w sąsiednich krajach. 
Dotąd upowszechnione jest między ludem naszym 
mniemanie, że podania niemieckie więcej w urzędach 
bywają uwzględniane, a mamy przykłady adwokackie, 
które to przekonanie w nim utwierdzają. Lud stosując 
się do tego, popełnia więc tylko pochlebstwo , które 
mu jednak użytku nie przynosi. Znamy także przypad­
ki, jak do gmin, które zaczęły urzędować po polsku, 
udawali się urzędnicy, aby tego zaniechały. Gminy od­
stąpiły od sw ego postanowienia , lecz takie ustępstwo 
jest samobójstwem narodowem- Kiedy w innych kra­

jach spełnia się równouprawnienie narodowe, i szlązcy  
Polacy nie powinni być poślednimi.

„Wydział czytelni ludowej wystósował przed kilku 
tygodniami przez tutejszy urząd powiatowy podanie do 
rządu krajowego w Opawie, o pozwolenie sztuk tea­
tralnych, które amatorowie w tej porze chcieli w czy­
telni odegrać. Pozwolenie jednak wraz z zalączonemi 
książkami dotąd nie przj szło , chociaż zeszłego ty g o ­
dnia wydział powtórnie przez telegraf o przyspieszenie 
upraszał. Z tej przyczyny nie mogło się odbyć przed­
stawienie, które amatorowie już zeszłej niedzieli urzą­
dzić chcieli, a jeżeli pozwolenie do soboty nie nadej­
dzie, to przedstawienie i jutro w niedzielę będzie nie- 
podobnem. Wiemy, że pozwolenia na niemieckie sztuki 
w publicznym teatrze spieszniej się odbywają, niż w 
tym przypadku na przedstawienie w prywatnem kole ; 
dla tego słusznie można się nad tem zastanowić. Wy­
dział znajdzie się więc spowodowanym nowe stóso- 
wne przedsięwziąć starania.*

— W y d z ia ł  chóru m ęz k ieg o  wzywa pp. człon­
ków, by się raczyli w czwartek 25. bm. o godzinie 7. 
wieczorem w Towarzystwie muzycznem jak najliczniej 
zebrać. Dr. Filipowski, Aleks. Ztcergel,

— W yjaśn ien ie .  Po raz wtóry Gaz. Nar. zarzuca 
mi, jakobym publicznie się przyznać miał, żem w sw o­
ich zdaniach politycznych się omylił.

Jakkolwiek w przyznaniu się publicznem do om ył­
ki me masz nic hańbiącego, to przecież sposób, w jaki 
Gaz. Nar. zarzut ten mi czyni , zmusza mnie podać do 
publicznej wiadomości o sposobności, przy którejto 
moje przyznanie się  do omyłki nastąpiło, z czego pu­
bliczność osądzi, ażali to powtarzanie Gaz. Nar. jest 
słusznem lub nie.

Otóż przy prezentacji izby adwokatów u J. E . p. 
namiestnika hr. Gołuchowbkiego zostałem i ja , który 
przedtem JE. osobiście znanym nie był, przedstawiony. 
Po wyrzeczeniu mego nazwiska raczył J. E. łaskawie 
podać mi rękę z temi słowy: „To mój były przeciwnik*. 
Na to odezwałem się : „Moja opozycja, E ksc., nie była 
nigdy osobistą, li...* Przy tych słowach raczył J. E. 
łaskawie po raz drugi podać mi rękę i w yrzec: „Za­
pominajmy, co i jak było , bo teraz zgoda i będziemy 
przyjaciółmi*. Na to odpowiedziałem , wzruszony ta ­
ką łaską: „Wasza E k sc ., szczęśliwym się czuję, żem 
się omylił*. Na tem się skończyło.

Lwów dn. 20. października 1866.
Dr. Oswald Honigsmann, adw.

— K orespondencja  red ak cji. Panu Gr. poczta Zu- 
rzyn. Nadesłanego nam sprostowania nie umieszczamy, 
z pow odu, że takowe zawiera opisanie faktu , nie ró­
żniące się w niczem od pierwszej naszej koresponden­
c ji, i wyraża tylko pańskie odrębne zapatrywanie się 
na tę sprawę , którego to zapatrywania się my podzie­
lać nie możemy.

Ostatnie wiadomości.
Ministerstwo austriackie zdaje się nie łudzić 

co do w ażen ia ,  jakie zrobiło w Węgrzech od­
roczenie sejmu na czas nieograniczony. Dzien­
niki wiedeńskie donoszą jnż też o pogłosce, że 
sejnf węgierski ma być temi dniami zwołany, i 
to na ten sam termin, co inne sejmy.

Z Pragi telegrafują do Pressy: Wydział k ra ­
jowy będzie u cesarza petycjonował o całkowi­
te i jak  najprędsze wynagrodzenie szkód wojen­
nych (bez względu na] dotychczasowe instrukcje).

Rieger, Clam-Martinitz i Thun, będący n a ­
czelnikami rad powiatowych, wezwali wszystkich 
swoich kolegów, naczelników rad powiatowych 
w Czechach, aby się zjechali do Pragi na po­
witanie cesarza.

Kóln. Ztg. umieszcza korespondencję z P a ­
ryża , w k tó r e j  oBnosi. i '  rz ą i  atisfrjaeki za ­
mierza rozesłać teraz memorandum do mocarstw, 
z wyłuszczcniem zasad i reform, jakie przedsię- 
weźtnie wewnątrz u siebie. Obok tego memoran­
dum ma się ukazać broszura, nakreślająca zasa­
dy przyszłej polityki zewnętrznej, która ma być 
stanowczo skierowaną przeciw wszelkiemu za ­
miarowi odnowienia przymierza świętego, tak, 
iż Austrja woli być w przymierzu z Włochami 
i Fraueją a przeci w wszelkiemu porozumieniu z 
Prusami i Moskwą. Dziwna tylko, że autorem 
obu tych pism ma być b. r. Beust, sławny mi­
nister saski.

Aagsb. Allg. Ztg. podaje w sprawie polskiej 
następujące doniesienia z Paryża, które podaje­
my z tem zastrzeżeniem, że nie możemy ręczyć, 
ile w nich jest prawdy.

„Ks. Czartoryski, pisze A. A. Z., udaje się 
do W iednia, by doprowadzić do skutku swoje 
przesiedlenie się na stałe mieszkanie w Austrji. 
Ma on zamieszkać w Krakowie i we Lwowie na- 
przemian. Książę uważa to za swoje zadanie, u- 
trzymywać dwór wiedeński w jego przychylnych 
zamiarach, starając się o to, by za jego wpływem 
i powagą Polacy pozostali w granicach jak  na j­
większego umiarkowania, przezorności i cierpli­
wości, a oraz przestrzegali pilnie zgody z Rusi­
nami. Książę przed °amym wyjazdem miał w 
Biarritz rozmowę z Napoleonem III i został u- 
poważniony udzieiić treść jej cesarzowi F ran ­
ciszkowi Józefowi, u którego będzie prawdopo­
dobnie miał audjencję. Z rozmowy tej, według 
A. A. Ztg nikt nie robi tajemnicy stanu, — była 
tam mowa o solidarności interesów Francji i 
Austrji, i o stanowisku obydwu tych mocarstw 
w sprawie wschodniej, którą zdaniem cesarza 
Napoleona III. należy odraczać, póki Austrja sił 
swoich nie wzmocni. To samo zaleca cesarz 
Francuzów co do sprawy polskiej, ua której 
rozwiązanie Francja obecnie nie jest przygoto­
waną. Rząd francuzki obawia się także, że Pru 
sy i Moskwa zechcą wywołać w Galicji ruch 
rewolucyjny (!) i użyją w tyra celu burzliwych 
żywiołów polskich. Książę Czartoryski wypeł­
niłby- zatem, według Allg. Augsb. Ztg., w Galicji 
półurzędową m>sję ze strony gabinetu francuz- 
k ie g o , i będzie się starał wszelkiemi siłami 
wstrzymywać wszystkich od nierozważnego po ­
spiechu i przedwczesnej porywczośei, ułatwia­
jąc  rządowi austrjackiemu zespolenie jego poli­
tyki w sprawie polskiej z wewnętrzną jego po­
lityką konstytucyjną , która dotychczas nie ma 
jeszcze stale wytkniętego kierunku.*

Z Mnichowa donosi telegram d. 21. paździer­
nika : Feldmarszałek książę Karol , główno do­
wodzący wojskami bawarskiemi w ostatniej woj­
nie, ma złożyć wszystkie swoje wojskowe funk­
cje i godności.

Memoriał diplomatiąue dowiaduje się, że rząd 
francuzki ponownie objawił swoje zdanie, w ja  - 
ki sposob życzy sobie i chce utrzymauia udziel- 
nuśei papiezkięj. Za cenę pewnych reform we­
wnętrznych i przywrócenia regularnych stosun­
ków między Rzymem a Włochami, Francja jest 
gotową, gwarantować papieżowi całość jego te­
raźniejszych posiadłości J zupełną niezawisłość.

Ż Bukaresztu umieszczają dzienniki wio 
dońskie telegram pod dniem 21. października: 
Wszyscy konzulowie złożyli księciu Karolowi 
przed odjazdem jego do. Stambułu , urzędowe 
gratulacje z powodu uznania go ze do strony W. 
Porty.

h s F d f i .
st, ® Postępow aniu  n aszem  w o b e c  po-
na\t aP °łe<'znego, umieścił Dzicn. Pozn.

y uwagi gudny l i s t :
^  Powiatu brodnick iego  15. paźdz. 
Iki tj P°!ozenie nasze i ostatnie wypa- 
* 8 «»«<> i  jeszcze nieco umysły, ludzie 
tem “ UJ},śląey i dobrej woli sądzą, że 
stw0 - sza jest potrzeba budzić społeczeń- 
kiert, *Fla3ze v skazywać mu cele i drugi. 
czynl, cały w niezmiernie ruchliwej
tyle * żywo naprzód kroczy i nas het w
Wi,j..Zostawia. Chyba ślepy na duchu nie 
8twZI’ co na świeeie się dzieje. Społeezeń- 
zdohbr° zproniienione światłem inteligencji, 

pracą dobrobyt, dobrobytem mo- 
czjn mpralnośeią uznanie słusznych praw
na n 1?®a *konsolidowanie się społeczeństw  
c*emnv ,ai'n?eh odwiecznej prawdy. Rdza 
Oieor cieków  — wszystko sztuczne, 

,aw'dziwe i niemoralne — odpada jako 
rzetapiającego się w ogniu żelaza, 
tóeństwa mogą tyiko w miarę tego

Żużel n ve- niein0 - • -a oL ■1_11zet.aP':ijąeego sic w ogniu że laza ,  
P rzy sta li11̂ ’3! PPSfl ty ik0 w miarę tego  
ehrope . l  i • u st,0 iu narodowych familij 
o ilo J  ' wchodzić z niemi h a r m o n ie ,  .1,e DotraRio __ :__,   -• . . .  __jfeć a P°tj]afiią ogniem inteligencji się prze- 
c, hi„A czjstego żelaza stanać do pra- 
K Pif łącego wieku

hez,mvńi ' nam me godzi się trzy/nać 
by s rL , . . ! e 1 bezczynnie, jeżeli chcemy, a- 

sze dotrzj m u  
e społeczeństw  
ńarę miejscowej 

dzia, wTjniar§ sił naszych ćzyuny

‘łSZtniwTi; U e gouzi się rrzymau
by „ur) 1 bezczynnie, jeżeli chcemy, a-
* bartn(0<'Zens*WO ?asze dotrzj mało ustroju 
skieb a?*1 -w £r0nie. społeczeństw europej- 
ści i ' ?lmy w miarę miejscowe' możno-
dzia, miarę s ‘ł naszych ćzyuny brać u- 
inte1 tro .PlacT tegó wieku w pracy koło 
czeńRf^nt>JI’ dobrobytu i moralności społe- 
^*or“a„va naszego. Tylko ten kierunek, 
brtlm  -przez inteligencję i prace do  do-  
rUnkjp 1 ■■noialności, jem dziś realnym kie- 
żacvni Pr°wadzącyn df> rezultatów, wią- 
riaj£ rr '1”19 z ci  wilizaeją Europy, i dającym 
d K  “ :eJsce śród n ie j; wszystko inne jeśt 
ubożv r̂zonką, usuwa nam ziemię z pod nóg, 
czeiisfn?as ‘ oddala nas ud u, 'roju społe- 
*szvntł .eui'°pejskich. Podwa iny przede- 
dobrJbyt8111 Eani ,rzeba> a tą podwaliną jest

tu w° r  i dy dla podżwlgnienia dohroby- 
dnieli np° pzeństwie naszem Prus zacho- 
g.QSD(i’rto.a SIi odbywać corocznie zebranie 
Pieniem f l  Polskićh tej prowincji, aby sku- 
Cel i dr-io- , . Sp,|eji wskazać dzisiejszy 
Sencji 1 wiodące. Zdobycze inteli-
cznym 1my+,Sp1?leru ląi ma^  'D® łvył?'
to Zebrań „ „ z^orań. Nie bedą więc
społecZnn a£?'on°nii- zne, ‘ale raczej
8iS odnosi ćn  fjł? klK; ł bu wszystko, co 
wi,.e  całe L o i  dobrobytu społecznego, a 
znslei, od społeczne gospodarstwo ma tam
^ o m i a  oztiu ie się że a-
8ztat do ,A;o °  paJgłot nu izy nŁ=z war- 

do osiągu,ema dobrokytn.m jgłówniej-

sze też tam znajdzie uwzględnienie. Lubo 
te zebrania ograniczać się mają na Drowin- 
eji naszej, ab, na nich skuteczniej uw zglę­
dnić można lokalne potrzeby, obrano w sze­
lako miejscem zbu,nem B ydgoszcz, jużto 
dla położenia nad kolej, już też dla ułatwie­
nia gościncego udziałn w tych zebraniach 
gospodarzo i w. ks. Poznańskiego.

Organizacja zaś tyeh zebrań, jak s ły ­
szę, ma być następująca: Raz do rokn, w 
jesi, n i , zjeżdżają się na ochotnika ekono- 
miśei polscy Prus zachodnich , aby stante 
pede w .ozpraf acb piśmicnnjch i w dy­
skusjach ustnych, rozbierać, stan naszego 
gospodarstwa społeoznego i dać mu mo­
żliwe popędy. Pierwsze posiedzenie zagaja 
najstarszy'wiekiem, po ezem przystępnje 
zebranie ’ najsamprzód 4o wyboru prezesa 
i wiceprezesa t-^i em głosowaniem. Prezes 
obiera sobie dwóch sekretarzy i razem z 
nimi stanowi zarząd. Zarząd układa porzą­
dek dzienny i porządek obrad, spisuje pro­
tokóły i uchwały. Zebranie może dla po­
działu pracy podzielić się na wydziały. 
Prace zaś zebrania kończą się końcem ze­
brania , które jednakże w miarę potrzeby, 
aż do jednego tygodnia czasu rozszerzone 
być może. Tylko w razie potrzeby, do 
szczególnych poruczeń, mogą być obrani 
komisarze, któizy po rozeiściu się zebra­
nia zadaLio swe pełnić będą. Frezes zebra­
nia czuwa nad wypełnieniem nchwał; do 
niego odnoszą się obrani kom isarze; on 
przechowuje akta aż do następnesro zebra­
nia . które on z upływem' jednego roku 
wyznacza i ogłasza , i któremu or winien 
złożyć relację z czynności swoich i z czyn­
ności obranjrc,h komisarzy. Tylko w .azie 
nadzwyczajnym wolno prezesowi przed u- 
pływem jednego roku zwołać zebranie, co 
wszakże należycie umotywować winien No­
wemu zebraniu składa prezes po dokładnej 
relacji swój urząd, a zebranie wybiera zno^ 
wu tajn"m głosowaniem nowego prezesa i 
zastępcę, albo b jły d i potwierdza i na tem 
zaczyna się nowa kadencja zebrania.

Będzie to więc ciągle i z własnego 
popędu odmładzający sie organ naszego 
gospodarstwa społecznego, który wszystko, 
cc jest na czasie dla podżwignienia dobro­
bytu spo^e czncgo, w obroty swe weżicie — 
poruszy, rozbierze, uczyni tem, czem być 
puwmno. — Obńr delegatów, chybiony za- 
",wyczaj ruzmaitem1 względami i martwy 
sfeurntyzm nie będzie wice* w tym organie 
żadDego miał nrejsca.

Na porządek dzienny pierwszego ze­
brania przytzły dotąd, jak słysze nagtep*  
jące rozprawy: -

O potizebie i celu zebrania mówić bę­
dzie p. Łyskowski Ignacy.

O kasach pożyczkowych, o towarzy­
stwach oszczędności, o bankacl i domu ko­
misowym na pograniczu polskiem mówić 
będzie p. Łyskowski Mieczysław.

O gospodarstwach włościańskich mó­
wić będzie p. Donimicrski Teodor z Bu- 
chwaldu.

O warunkach pomyślności w gospodar­
stwie dwonkiem  mówić będzie p. Ł ysk o­
wski Ignacy.

O wpływie inteligencji na pracę i do­
brobyt społeczny mówić będzie p. ‘Danie- 
lew 'ki Ignacy.

Obiecujemy sobie po ten zebraniu wie­
le ciekawych rzeczy i dobrych skutków , i 
wcale nie wątpimy, że publiczność nasza 
żywy udział w niem weźmie.

O n mi di u c lim ieS ow ym  donoszą z 
Poznańskiego : W handlu chmielnym zapa­
nował) znów usposobienie słabe, które Dro 
ducentów w bardzo zły wprawia humor. 
Wielka część kupców zagranicznych wraca 
do domów swoich. Ohmiel, za który w ZP“ 
szłym tygodniu ofiarowywano 43 tal., sprze­
dać nie można było w tych dniach za 38 
tal. Dowozy na targu odbytym w czwar­
tek zeszłego tygodnia w Nietomyślu, były 
bardzo znaczne, lecz ceny przygnę’bic,ue. 
Dziwną jest ta okoliczność, iż m im o‘to pła­
cą w stosunku do cen chmielu legoroezne- 
go za towar stary, ceny jakie takie. Tych 
dni sprzedano partie przeszłoroeznego to ­
waru. za któr}' wtedy ofiarowywano 42 tal., 
po 19 talarów cetnar. Stosownie do dobro­
ci i łacą za cetnar nawet 25 talar, i więcej. 
Tutejsi handlarze, którzy mieli jeszcze na 
składach swych chmiel przeszłoroczny, po­
słali go wprobt do Hamburga i Londyuu, 
gdzie im za niego stosunkowo dosyć zado 
walniające zapłacono cenj7.

i K olej  czerniowiecko-Sal.jeka. Dzien­
niki wiedeńskie donoszą, że księże rumuń­
ski dał sie słyszeć z gorącem życzeniem, 
aby kolej żelazna, kończącą nic obecnie w 
C^erniowcach, była przydłużoną przez ks. 
Naddunajskie aż do Galaczu. Przedsiębior­
stwo takie ofiarował się popierać wszelkie- 
m' liłam i i ułatwić aokonanie dzielą. Zale­
żąc wpzakże od rozkazów z Berlina, musiał 
się odnieść tamże; uk‘advpod tym względem  
musiały się rozbićwBrrlinie.Domyślamy się, 
że powodj- polityczne i wojskowe gabinetu 
pruskiego musiały stanąć na przeszkodzie 
projektowi, któryby zdolen był zapewnić 
przyszłość świetna naazej kolei lw ow sko- 
czerniowieckiej i lwowsku-krakowskiej.

W Żiiraw nie  otwartą została stacja 
telegraficzna z ograniczoną służbą dniową 
dla użytku publiczności.

(F) W ie d e ń  dnia 20. października. W 
handlu zbożowym nastał zwrot szczegól- 
niejszr. Lsposobienie jest w ogóle mocne, 
ceny idą w górę, a mimo tego nie ma zbyt

wiele ruchu. Niesłychany nawał towarów 
na dworcach kolei żelaznych utrudnia ruch 
i tamuje handel, przeszkadzając szybkiej 
terminowej rozsyłce. Drobni handlarze, któ­
rzy utrzymują "nch właściwy są przez to 
przeszkodzeni w swych operacjach. (Na 
dworcach naszyci, lwowskich jest taki :iam 
napływ zboża, iaki był przed trzema laty. 
Nie tylko magazyny są zawalone, ale i 
perony tak dalece, że góry całe worków 
muszą być składane poa gołem niebem i 
spoczywają pod matami słomianemi, cze­
kając na transport ; p .r .). Świat handlowy 
z te‘go powodu nadzwyczaj jest m irkotny, 
zarzuca kolejom żelaznym niedbalstwo w 
trzymaniu na pogotowiu dostatecznej liczby 
wagonów, i poniekąd słusznie. Do nieda­
wna jeszcze składały się zarządy kolejowe 
zaprzatnieniem przez transporta wojskowe, 
ale teraz to już minęło, dyslokacja wojsk  
już ukończona po największej części. Więc 
rzeczywiście wina kolei', żelaznych, iż nie 
p> łnią swego pov ołania, jak się należy. 
Cierpią na tem głównie, jak powiadam dro­
bni han ilarze , którzy nie mogąc towaru 
swego ekspedjowań, nie mogą go zarazem 
i trzymać na składach, "'rzez to handel 
zbożowy popadł wyłącznie w ręce wielkich 
spekulantów, domów i zakład iw burto- 
wnych którzy też posiadajac dośó sił, aby 
dotrz.ymywać jeszcze wszelHm ewentual­
nościom — wyzyskują konjunktury han­
dlowe wyłącznie dla siebie. Kupcy zagra­
niczni mają obecnie tylko z nimi do czy­
nienia, bo tylko na nich są ograniczeni.

Na pszenicę był o-datniemi dniami w iel- 
ki (,dbyt, a ogromne partje zakupywano na 
Zachód, płacąc o 20 do 30 cent. drożej na 
m’ rzycy. Loco Raba płacono za 89funtw. 
pszenice 5.95 do 6 zł., za wyborowe gatun­
ki wyżej pr. mierzyca.

Ayto poszukiwano również na wywóz, i 
płacono po 15 do 20 centów drożęj na mie­
rzyej'. Loco Wiedeń za 78 do 80 funtów 
4.30 do 4.65 podług jakości.

Inne gatunki zboża były mniej poku- 
pne, i nie zmieniły cen znacznie. Konsu­
menci krajowi kupowali bardzo mało.

Jęczminń loco Wiedeń 70 funtów 3.60 
mierzyca. Owies 43—45 fnfw. 2—2.06—2 10, 
47—49 fntw. 2 .20 -2 .25  transito. Kukurudza 
80—81 ftw. 3.60.

Na dzisiejszym targu bydlęcym było z 
Galicji 2069, z Węgier 1955, z i nnych  pro- 
wincyj 203, razem 4227 sztuk wołów wagi 
szacunkowej 440—590 funtów. ’ Cena sztuki 
U2.50—175, cetnar 21- 25.50.

Nierogacizny tucznej było na dziziejszym 
targu 1086 sztuk ; p*; Cono 22—25 cnt. :a 
funt. C.cięta żywe po 18—28 cnt. za funt.

polepszyły, osobliw ie brak jest spirytusu  
kartoflowego prawie zupełnie. Małe partje 
jakie się pojawiły wzięto natjcbmiact z tar­
gow icy po 54—55 kr. za gradus. Melaska 
pojawiająca się na targowicy już z nowej 
kampanii', zatrzymuje cenę 51 kr. ;a gra­
dus. W interesach na dostawę późniejszą, 
usposobienie podobnież jest dobre. Na do­
stawę w listop.-styczniu dają po 51. żą­
dają i od żadauia nie ustępnją po 52 Kr. 
w. a. za gradus.

Chmiel, będący przedmiotem żywych  
trauzakcji na miejscach produkcyjnych," na 
naszej targowicy nie stał się jeszcze tow a­
rem, o któryby się spekulacja lub konsu­
ment dobijał. Zatecki miastowy 185 — 190, 
powiatowy 170—180 złr, Ceny te są sto- 
sunko bardzo nizkie.

(P) Praga d. 20. października. Handel 
okowitą utrzymuje się bardzo ruchliwie, a 
ceny przy braku dowozów ponownie się

P rzyjech a li  (lo L w o w a  dnia 20. i 21. 
października. Pp. hr. Borkowski S. z Po- 
nikwy, hr. Michałowski San. z Bolestraszyc, 
hr. della Scalla II. z Liska, Ulrich W . i 
Venus M. z Krakowa, Czermiński L. z Na- 
dycz, Unrynowski J. z Mołdawy, ks. Go- 
droic Ged. i W iśniewski W. z Strzelisk, 
Szumlański M. z Krzywego, Grohmann F . 
ze Stryja, Hild J. z Gorycji, Greiss Józef 
z Tarnopola, Y assilesco J. z Bukaresztu 
Pajączkowski N, z Tarnowa, Pluschk F. z 
Rzeszowa, Karczewski Piotr z Jasa Barań­
ski W. z Muderówki, Domaradzki W .z S ta -  
nimirza, Miohałowski Z. zBukaczowic, Sma- 
lawski F. z Uherzec, Zulauf J. z Szczeica.

W y jech a l i  ze  L w o w a  dnia 20. i 21. 
października. Pp. hr. Koziobrodzki J. do 
Chlebowa hr. Dzieduszjmki J. do Jarczo­
wie, Gnoiński A. do Danilcza , Pietrzycki 
F. do Czerniowicc, SkWarczyński W. do 
Wierzchni, R ylski T. do Wiednia, Abiahams- 
berg W. do Kołomyi, Amort A- do Prze­
myśla, Merz A. do Krakowa, br. Kapri J. 
do Czernio\?iec, br. Rajski E. do Kowa- 
lówki, Boniecki K. do Rawy. Bogdanowicz 
M. do Czachrowa, OzajkowsK' J. do Bóbr- 
ki, Lekszyński Z. do Czertesza, Pierzchała 
Ign. do Uszkowic, Rozwadowski K. do 
Rozdwian, Rozłucki K. do Czarnokoniec, 
Ustrzycki W. do Zamiechowa, Gubatta R. 
do R j w j , d r .  Karol Seelig do Doliny.



G A Z E T A  I^A ĘO D O W A % dnia 23 października 1866.

Tłlegrefoweay fcs r» wicneńeki,
z diiia 22, października.

Oblig. długa pzńst. 5*/c za 100 gl. m. k. 
1’ożyczka nar. 1854 f:’/ ,  za 100 gl. m. k .
Losy 7 r.  .......................................
Akcje banku nar. za 1000 gl. . . • 

„ Towarzyst. kred. na 200 gi. . 
Londyn 10 fnt. sztorlingów . . . .
Dukaty cesarskie sz tu k a ......................
Srebro za 100 gl. w, a..........................

W. A.

K u r *  l w o w s k i ,
% dnia 22. października.

Dukat holenderski • • ■
Dukat oesarski . . . .  
Moskiewski półicoperjal . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski, rubel papierowy 
Pruski talar kur. , ' .  .
Galio, listy zast. w. a.) 
Galio, listy zast. m. k. |  
Galicyj. oblig. indem. . J 
Pożyczka narodowa . j  &
Akoie koloi żel. gal. . .  jz 
Akcje koloi lwow. czerń.

Et
8 |jo *■

Daj?

zł. | c.
. 81 90 

87 95 
80 10 

718 00 
151 40 
128 75 

8 11 
127.75

Żądają
W. 47
zł. | ct.
“ sioó

8 05 
10 38 

1 92 
1 64 
1 9j 

70 41 
73 92
66 92
67 33 

2C 9 67
1176.00

w . a.
zł. ct.

6 107 
6(12 

10 58 
1 97 
1167 
1193 

71! 23 
74 77
67 83
68 25 

213 00 
178.67

l P), Właścicielka dóbr i i  i In a wyczyta­
wszy w nrze. 242 Gazety Narodowej artykuł 
ze Załoziec, ubliżający wartości co do 
i zynszu dzierżawy rzeczonych dóbr. widzi 
się zpowodowaną (nie wchodz.ąc w dążność 
tego arfykułnV fałszywemu twiordeniu te ­
goż, zgod ie z rzetelną prawdą zaprzeczyć. 
Pan Gr.. dzierżawca dóbr Milna, nie od­
stąpił dzierżawy, lecz przeciwnie życząc 
sobie prz}' tejże nadal nlę utrzymać, ofia­
rował w łaścicielce podwyższenie dzierżą 
wnego czynszu, ale ponieważ propozycja 
ta nie była nadal przez nią postanowionej 
cenie odpowiednia, więc się na tera roze­
szło. — /resz ta  najlepszym dowodem b ę­
dzie ta wzmianka, że pan Gr. na dzierża­
wie tej nie straci), gdyż pan Gr. nie pos.a 
dajac żadnych przedtem funduszów i tylko 
za wspómiefwom i kaucją pana 8. dzierża­
wę otrzymawszy, fora z do większej przy­
szedł dzierżawy. 2922 1 1

W e z w a n ie  publiczne.
Ponieważ na moje po trzykroć wysiane 

listy dop . 11.1 w  1’oilhajcach żadnej od­
powiedni dotąd nie otrzymałem, przypomi­
nam temu pańtt. iż termin do oddania mi 
dłużnej należytośei przypada na dzień 26. 
października, i deklaruję się, że w przeci­
wnym razie zmuszony będę sądownie za 
skarżyć i całą sprawę przed'sąd opinii pn- 
blfćżhel oddać. 2925 1—1

Lwów d. 20. października 1866.

A .  J .  P i ą t k o w s k i .

DZWONEK
pismo dla ludu,

rozpoczął ósmy rok sw ego istnienia. Już 
sam ten znaczny przeciąg istnienia dowo­
dzi, że pismo to umiało znaleźć przystęp 
pod strzechę naszego 1 du w iejskiego i że 
zdołało odpowiedzieć jego umysłowym po­

trzebom.
I t z w o n e k  zamieszcza obrazk i z d z ie -  

j o w  p o l s k ic h , opow iadania  religi j n e . 
p o w ie ś c i ,  g a w ę d y ,  p oe z je ,  artykuły  p o ­
pularne z nauk p rz yro d n iczy ch  w ia d o ­
m o śc i  o w a ż n y c h  w yn a la zk a ch ,  rady  
g o sp o d arsk ie  i 1. d.

..Dzwonek" wychodzi trzy razy na 
miesiąc w sporym arkuszu i kosztuje tylko 
2  z  I r . r o c z n ie  — 1 z ł r .  p ó ł r o c z n ie .

W s z y s c y  n o w o  w stęp u ją cy  abonen ­
ci o trzym ają  trzy  p ier w sz e  T o m y . >v 
drngiem wydaniu za 1 złr. w. a. ząmiast a złr.

W ydawnictwo spodziewa sję. te  szano­
wne obywatelstwo i duchowieństwo wiej­
skie, na którycli cięży zaszczytny obowią­
zek torowania drogi oświacie ludowej, ra­
czą poprzeć jego usiłowania i przyczynią 
się goiliw ie do jak najszerszego rozpo­
wszechnienia Dzwonka, który po upsdkll 
Czytelni niedzielnej, Kmiotka, Szkółki niedzielnej 
jest prawie jedynem pismem indowym.

Wydawnictwo posiada jeszcze zapas 
wszystkich wyszłych dotąd półrocznych to ­
mów Dzwonka. Tomy te. w liczbie 15. sta ­
nowią prawdziwą eneyklopedje popularną i 
służyć mogą za najtańszą

biblioteczkę dla szkółek wiejskich,
czytelni ludowych i rzemieślniczych.

W celu umożliwienia nabycia tyeh 15 
tomów zniżyło wydawnictwo ich cenę

Prenumeratę i zamówienia na wsz3'stkie 
lub pojodyńcze tomy przyjm uje:

Drukarnia i ekspedycja nakładów E. 
Winiarza.Lwów, ulica Dominikańska.

Dr. Pattisona wata
uśmierza bole natychmiast i Ip.e/y w kró­

tkim czasie :

60ŚCIEC i CIERPIENIA 
REUMATYCZNE

ro(,Mi«- u mianowicie : c-ier
ren m itu  war7-y. piersiach, szvi. zębów,
dzi “  bolo W Fl«w.e, rękach i kolanie, tu-
oiah i tri itu bt f nchu ‘ spodnich ezościach c .a a .tri. ,t(J. DosUĆ ^  ^  - ^ . (

Pi/.lrji MlLnf Ł‘>yo w ie w  aptece  
‘ i iHikolascha i z .  Ruckera

2924 1 -  5pod Srebrnym  ortem

V I I w a n o w
2  i 3 letnich, ’i  stada bohorodczańskiogo 
pochodzących, jest do sprzedania w  Za­
w id o w ie  p oczta  P o d h a jce . B liższa wia- 
dnmość na miejscu u wlaśeicte a 
I łun. “ "

W ażn e  dla h o d o w n ik ó w  
bydła i o w i e c ! ??:4

VI’ Zarzeczu mi la od Jarosławia i mila 
od Przeworska, wyrabiają się pod kiero­
wnictwem mechanika, p. Jana Lam,reckiego,

TACZKOWE SUTKOWNICE,
pog każdym względem praktyczne, do kra­
jania buraków, marchwi, rzepy i kartofli, 
podług modelu angielskiego, sprowadzone­
go przez W. jUnraskiego z Pod).orzec.

ł o n n  z Ir. 35 w  .a. na miejscu. Z a m ó w ie ­
nia przyjm uje Zarząd dóbr Z arzecza,  
poczta J a ro s ła w  listem frankowanym, ob­
ciążonym zadatkiem potową wartości. Za 
dokładne wykonanie i wykończ nie w cza­
sie- umówionym, odpowiada Zarząd dóbr.

Z m i a n a  l o k a l u

Profesor akuszerji
na wszechnicy tutejszej 2—3

Dr. med. W EBER
m ieszka teraz przy u licy  51u,jerów skiej 

w  domu p. Dalia nr. 722 II. piątro.

W  B r o d a c l i

z a k u d  naukowy
dla młodych panien

Karoliny Heinrich
W zakład/.i 6 tym oprócz szkolnych 

nauk przy nłljstanuiniejszem wychowaniu 
udziel,- się fanki języka francuzkiegn, 
muzyki na fortepianie, geografii, historji, 
jako też damskich robót. 2919 1 — 3B
Kurs n a u k o w y  rozpoczą ł się z  I  

dniem 1. października r. o.

29 6
3 - 3 r a k t y k a n t

może być zaraz przyjętym w handlu

szkłs, porcelany l gdanteryj
K a z im ie r z a  L e w ic k ie g o .

G O R Z E L N I
na 1-0 wiader zacieru, z dodatkiem karto- 
lli, drzewa, siana, słomy na sieczkę i pod- 
śeiółkę jest do wypuszczenia w Ronowie, 
blizko" Mościsk i Jaworowa. () warunkach 
wiadomość w miejscu. 8285 3—3
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zbiór
1SG5-6

we wszelkich gatunkach
poleca 2797 10-12

JULIUSZ ADAM
[we Lwowie w rynku pod 1. 54.
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K. Neumann
handel nasion zakładu ogrodniczego

w© Lwowie,
poleca

k i l k a  t y s i ę c y  s z t u k  z d r o ­
w y c h  i p i ę k n y c h  s z c z e p ó w  
o w o c o w y c h  g a t u n k ó w  o  a j  
s z l a c h e l n i u j s z y e h ,  p r a w ­
d z i w e  h a r l c m s k i e  c e b u l k i  
k w i a t o w e ,  p o  c e n a c h  n a j ­

t a ń s z y c h .  28 <« .',-8

Zmiana pomieszkania.
M. BMJLART
2846 mieszka o b en iic 3 - 3

pod 1. 547%, Szeroka  
ulica w  domu p. W o la n -  

sk iego  na 2. piątrze.

Nadzwyczaj dobre i tanie ZEGARKI.

TJ. E JG liZ -A  ieg sru iIs tn a  n  W ie­
dniu. Zwettelhoff. S tef«n«plati Nr. 0.

Cyłlndr-y s rebrne  ne 4 rubiny • 
C y l indry  erebrne na 4 rubiny

/~ -N  Zasobny oil w ielu lat la s io iy o ju y

V /  SK ŁA D  Z E G A R Ó W
X £ f \

A “ m u .  Mj W D l l D I  IIU II i 1 , 1, ' , v"
poleca w w ielkim  wyborze w szelkie  

u i /* * *  jratuuki dobrze zregulowanych zega 
\ \  ?  r( ŵ oenaRłl następ u facyob :

~ “■ Zegarki  genew»ki<-.
od sir. 12 
od itr . 13

C yi!* s r /n a  4 rub re i ł .  b r r  t odsk. kip. ,, 14 
Cyl. sr. na  4 „ lep i  i f  pr.  t odsk. kip.
Cyl. sr. na 8 r u b in ó w ...............
Cyl. sr. ua 8 rubinów i  f  kopert. . .
Cyl sr. na 8 rubinów r 2 opert. lep s ie
Cyl sr. na 8 rub, obszow e (Arm ee-llhren)
Cyl. sr. na 13 rub. ......................
Cyl sr- na 15 rub lepsza. .....................
Cyl. s. z dwoma k o p r t a i ...........................
Cyl. ,  z moonemi koprt...............................
Cyl. s angielsk ie z krysz!. szk iełkiem  .
Cyl. »• obozowe Saronette . . . . . .
Cyl. i- oboz, Saron. lepsze z moo. koper t  
Komonto ir s  w lepszym gat.

dtto dtto Sarone l te
Cyl. z l próby 3. n* 8 rub.............................
Cyl. z ł próby 3. na 8 rub. ze zl. kapslę
Cyl. zł. d iiz.asij ...............................
Cyl zł. d -nukl?  lepsze . . . . . . .
Cyl. zl- damskie z emalie I djamantami 

złote kapele na 8 kam.
Saronetty damskie na 8 rubinów . .
Saronetty damsklo z e m ili?  lepsze ■ .
Kotwiczne złote na 13 rnbinńw . . .

dtto na 13 kam. ze z łote  kapsle lepsze
dtto na 13 „ z 2 kopert......................... „ 5 8
dtto z 2 kop. od złr. 50, 30, 80, 00 100 do 120
dtto d a m e k ie .............................................od złr 48
dtto dam skie z 2 kopert .. „  05
dtto dam skie z I  kopert, z kryszi. szk ieł. 50

Rem ontoire s moeneml kopert, od 120. 150 180 
B ndlik i po 5 i ł .  50 ct. z zegarem  po 3 zł. 50 ct

N a jw ięk szy  skład z ega rów  w ah a d ło '  
2831 w y eh  w ła sn eg o  w yrobu  7—12
o o 8 dni do naelegania po złr. 10 . 20 22

b ijece godziny i pół godziny ,, „ 30 32 ’ 35
kwadranse ., 48 50, 51

R egulatory co m leslge do nakrec..........  28. 30. 31
Za opakowanie zegarów wahadłowych pob iera  

• l a l  złr. 50 centów.

Naprawki wykonuje sic  najstaranniej. Żarnie] 
scow e z lecen ia  za przesłaniem  gotówki lub prze­
kazem bgde najrychlej uskutocinlane. Zegary przyj­
muje s it  tak ie  w samlan.

Ważne uwiadomienie!
Świeżo wyszło 7. druku i jest do nabycia 
w księgarniach JANIA AULI K O W SK IUG O  
w e  L w o w ie ,  Tarnowie i S ta n is ła w o w ie ,  
niemniej 11 BRACI JE L E N 1Ó W  w P r z e ­

m yś lu  :

CHOLERA!
S p o só b  n ie za w o d n y  do ustrzeżenia  się,  
ja k o  też środki n ieoch yb n e  do w y l e ­
czen ia  s ię  z tej ch o rob y  sam em u, bez  
p o m o c y  lekarza i Ick ów  apteczn ych ,
a to za użyciem zmodyfikowanej i na zasa­
dach fizjologii i patologii opartej metody 
fizjoterapeutycznej i Rjuimsoheidtyzina. — 
Wydane w języku Ir,aneuzkim przez prakty­

cznego lekarza natury

S. G. Kotvicza Kalickiego
w  P a r y ż u ,

i przez tegoż na jeżyk polski przełożone.
z 22 drzeworytami. 2879 3 — 3

C e n o  1 z l r .  w .  a .
Z.a przysłaną franko kwotę 1 złr. 10 ct. 

wyż wymienione księgarnie wysyłają dzie­
ło to w miejsca najodleglejsze f r a n k o .

W  i n o g r o n a
prawdziwe badeńskie i fesiawskie,
do kuracji winogronowej najlepiej przydatne,

i w ęg iersk ie  wybrane.
w oryginalnych koszykach po 14 i 20 funtów, 

o trzy m u je  codzień  św ieże, hande l

J F. Kleina Wwy. i Gebhardta
w e  L w o w i e .  2 2 5 7 - ?

NajnieiawcdniajsiYKi środkiem prezerwatjwnym
p r z e c i w  2706 7 - 2

C H O L E R Z E ,
rów nież  w  przypadłościach ch o lerycznych  z 
najlepszym skutkiem używane, jak dow odzą  

m nogie  św ia d ec tw a  tegoczesne  są

SORMBEBfiERA
aptekarza w Stryju.

W e  I i w o w l e  g ł ó w n y  s k ł a d  w  a p t e c e  W g o  A d o l f a  
B e r l i n e r a .  ( d a w n i e j  L a n e r y )  tudzież dostać można w 

Stryju, Bolechowie, Rozdole i Dolinie.
F lakon ik  w ię k s z y  1 z ł r . .  m n ie js z y  5 0  cn i.

9 9

Z początkiem lipca b. r. zaczęło wychodzić we Lwowie

S I O Ł O
99

pisiuo z b io r o w e ,  p o św ię c o n e  rzeczo m  lu d o w y m  ukraińsko-rusk im , 12to arkusz**'
w em i zeszytam i.

Sioło zamieszcza: celniejsze utwory pijarzy ukraińsko-ruskich, tak wierszem jak * 
prozą, korespondencje z ziem ukraińsko-ruskich i artykuły treści bądź naukowej, b f 1 
też poświęcone rzeczom Ukrainę-Ruś dotyczącym, w językach polskim, albo nkraińsk*®’ 
Obok wielu innych, pismo to zasila swemi utworami sławny piewca J. Bohdan Zaleski- 

Sioła wyszło dotychczas II. (2) zeszyty. Oto co zawierają w sobie:
P o e z je  (oryginalne) Szewczenki: Kataryna, Topola, Pustka, Try szlachy, K atyń-1: 

1'ed'kowiczu: Poezje mniejsze i Dobosz; Ukraińca: Rym, Neapil. — P o w ie ś c i :  Na Wkraji>"< 
Marusia G. Kwitki, najlepsza powieść ukraińska; Czast.yna powisty „Przed laty* (tłumacze* 
nie) Miszczanka komedja w 3 aktach oryginalnie przez D. Łozowskiego napisana. Tłuma­
czenie ukraińskie Latopisu Nestora. Iługia przez J. Wagilewieza. Słowianie przez Zorjan’*- 
Teatra ludowe jako dźwignia oświaty przez R. N. Z korespondencji z Bohdanem Zaleskim. H**z' 
b io r y : Listy o rzeczach publicznych dla ludu J. IToroszkiewicza; Oratorjum wieszcze B. Zah1'
skiego: Na gruzach powieść T. riziunskiego. K orespondencje:  Z  Kijowa (po ukraińsku)- 
Z  pod Jjwowa (o założeniu Towarzystwa oświaty ludowej, o przyjęcia przez Rusinć"' 
kalendarza Gregoriańskiego). Z  Paryża: List do Redakcji Sioła (po rusku). P o e z j e  B<*' 
h d a n a  Z a l e s k i e g o :  Wielkanoc, WełykdeńJ, Zołatarenkoj  w Warszawie, R o z m a i t o ś c i -  
S ło w n ic z e k .

Ważność^ p u b l ik a c j i ,  w s p ó łu d z i a ł o 3 ó b  znakomitych i przychylne sądy D z ie n n ik a rs tw a  
każą w ie r z y ć ,  że Sioło z n a jd z ie  licznych c z y te ln ik ó w  p o m i ę d z y  ś w ia t ł ą  publiczności*} 
na z'ego kraju.

Przyszły zeszyt wyjdzie z końcem grudnia.
Cena pi*z©dplaLy:

VV miejscu: za cztery zeszyty 4 zlr., za dwa 2 złr. 50  ent., zeszyt pojedy*'*’^  
i zlr. 50  en t.; z przesyłką pocztową: Z a cztery zeszyty 5 złr., za dwa zeszyty S z*lv 
zeszyt pojedynczy 1 złr. 75 r-nt.

Listy i pieniądze należy przesyłać franko pod adresem :

KORNEL PILLER,
właściciel drukarni i wydawca Sioła we Lwowie.

Egzemplarzy, oprócz u nakładcy, dostać jeszcze można we TStygtklch księgarnia*^ 
krajowych. Prenumeratę przyjmują także Redakcje: Gazety Narodowej i Dziennika Literacki^0' 
Miejscowa prenumerata w księgarni Karola Wiida i J. MilikowskiegO-

1 k. iiprz. Towarzystwo kolei żel.
lwowsko-czerniowieckiej.

Obwieszczenie.
Rada zaw iadow cza  c. k. uprz. Towarzystwo  

kolei  żelaznej lw o w sk o  -  czerniowieckiej  podaje 
niniejszem do wiadomości ,  że w  m yśl  §. 6. sta­
tutów dla toyrarzystwra od 1. listopada F. b* 
zacząwszy, dotychczasowe kwity in- 
terymalqe wymieniane będą na rze­
czywiste akcje:
w Wiedniu w banku anglo-austrjackiiU’
w Londynie w Anglo-Austrian-Bank,
tudzież we Lwowie w Filii anglo-au-
strjackiego banku, gdzie  także procenla od 
akcyj za ubieg łe  półrocze dnia 4. listopada r. i>* 
przypadające, a to: za cztery miesiące czasu bu­
d o w y  po 60|5, i za dwa miesiące ruchu kolei p° 
5°|0, tudzież 5°|0w e  odsetki od ob l igów  pierwszeń­
stwa (Pr iontaets-O bligat ionen)  będą uiszczono.
Te ostatnie wypłaca także dom hui*' 
towny F. J. Kirchmayera w Krakowie-

W y ró w n a n ie  gw aran tow an ych  akcjom 7  pi'0 '  
centów  uskutecznia się s to sow nie  do statutów  
zaw sze  w  miesiącu maju każdego roku.

W ied eń  w  październiku 1866. 2923 I ' 3

'01

R a d a  % a w ia d o w c % a .

. |o Oblig. pożyczki krajowej,
które w przeciągu 6 lat al pari spłacone będą, osobliwie 

przydatne do lokowania kapitałów, sprzedaje podpisany

n iż e j  k u rsu  e m isy jn e g o
tudzież

5°|0 w srebrze Obligacje pierwszeństwa
kolei lwowsko - czerniowieckiej ,

po kursie wiedeńskim,

bez doliczenia jak ichkolw iek  należytośei  po­
cz to w y ch  i drobnych w y d a tk ó w .

Lwów we wrześniu 1866.

W .  1 1 .  H r a u n ,
b a n k i e r .2830 5 - ą
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